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W  stoerogu artykułów staraliśm y się wy świetlic 
sposób skorzystania ze zwiększonych dochodów sk a r­
bu krajowego na możliwie najintensywniejszy pracę 
nad podniesieniem ferajn. W yszedłszy z założenia, 
iż choroby kraju j e s t :  brak oświaty —  brak clileba — 
b iak  zarobku, mówiliśmy o użyciu nowych źródeł 
dochodów na cele usunięcia tej troistej, a jednak 
całość tworzącej choroby. Bo się to wszystko troje 
bardzo ściśle ze sobą wiąże — ciemnota je s t  jednem 
ze źródeł ekonomicznej nędzy, a niski s laą  przemy­
słu oddziaływa bardzo szkodliwie na rozwój rolni­
ctwa i odwrotnie. Mówiliśmy tedy o programie szkol­
nym, polegającym na przyspieszeniu zaopatrzenia 
każdej gminy w dobrą szkolę — mówiliśmy o utwo­
rzeniu oddziału agrarne-rentowego w Banka krajo­
wym —  mówiliśmy o konieczności wprowadzeniu 
akfiyi przemysłowej na tory wielkiego fabrycznego 
przemysłu. Musimy się tu  zatrzymać i przy patrzyć 
się linansowemu elektowi powyższych projektów.

Projektowane wydatki są dwojakiego ro d za ju : 
j '‘dne poczynające się oil mniejszej kwoty, ale wzra­
stające co roku o tak ą  samą kwotę — drugie zaś 
jednorazowe, większe, rozłożone na pierw: ze cztery 
lata  okresu. Pierwsze wydatki wynikają z rozłoże­
nia na lr? la t  programu szkolnego —  drugie z po­
większenia o G mil. kor. de tacy i Banku krajowego 
ji i oddział agrarno-rentowy i na akcyę przeu calową. 
Z tego drugiego rodzaju wydatku zyskuje się zwię­
kszony przynajmniej o 450.000 koron aochód fundu­
szu krajowego, jako czy My zysk Banku krajowego 
ud kapitału zakładowego Banku, k tóry w r. .1905 
wynosić powinien 10 mii. kor.

Jeże li  dochód z krajowych opłat wódczanych 
przyjmiemy na 4,800.000 kor. —  to kftlkulaeya p rzed ­
stawi się ja k  następuje:

Na zwiększenie dntacyi Banku krajowego 
wydatek w pierwszych 4  latach po 1,500.000 kor. 
pozostaje zatem z nowego dochodu 8,809.000 kor. 
pa szkoły zaś coroczny w z r o s t  wydatku o 580.000 
kor. A zatem  w r. 1901 zostaje jeszcze zwyżka 
[2,920 000 kor., w r. 1902: 2,540.000 kor,, w v. 1905:
2160 .0 0 0  kor., w r. 1904: 1,780.000 kor. W roku 
paslępnym zwyżka ta  znowu w zras ta  — odpada bo­
wiem wydatek 172 mil. koron na podwyższenie m - 
tacyi Banku — a zostaje dalszy wzrost wydatku 
pzkolnego o 880.000 kor. — zwyżka zatem wynosi
2.900.000 kor. V.' r. 180G przybywa dochód fundu­
szu krajowego z zysku Banku krajowego, około
450.000 kor,, a zostaje wzrost wydatku na szkoły 
o 3 8 0 0 0 0  i; o fen —  vV rezultacie więc zwyżka 
'2,970.000 k., k tóra  potem spada, co roku o 380.000 
kor., więc wynosiłaby w latach 1907 do 1910 kor.:
2.590.000 —  2,210.000 —  1,830.000 i 1,450.000 
kor. w roku 1910, poczem wskutek zakończenia 
sprawy propinacyjnej, rozpoczyna się nowy' okres fi­
nansowy.

19 K. RS JAN.

Dźwigną! się na łokciu, wpatrzył w jasny  pro­
stokąt okna 1 wyszeptał wśród łóz i głębokiej 
Skruchy:

— Boże... przebacz... bądź miłościwa..
Poczem opadł na otomanę, przymknął powieki

I westchnął po raz ostatni.

VII r.
Rano, gdy służący przyniósł herbatę do pokoju 

ptarego Brodowicza, zas ta ł  go na otomanie już  sko­
stniałego. •

Krzyknął z przerażenia  i wybiegł na fabrykę. 
Po drodze rzucił maszyniście: „Starszy pan się za- 
S trze lrr ,  i pędził dalej, ja k  oszalały, siejąc na w szyst­
kie strony Straszną wiadomość, aż oparł się w po­
koju dokto ia  W annskicgo.

—  Panie  doktorze! —  wybełkotał —  s ta rszy  
pan się zastrzelił!.. .

Doktor siadł na łóżku i od razu  oprzytomial. 
Zerwał się z posiania, zarzucił na  siebie odzienie 
i pobiegł do mieszkania Brodowicza. Otworzył drzwi. 
Przy otomanie klęczał j u i  H enryk  z twarzą, ukrytą 
pa piersi ojca, klęczał bez ruchu, nie łkał i nic roz-

Rzecz natura lna , że tych wykazanych tu  sum 
nie można uważać, jako  czyste zwyżki. Są bowiem 
przewidywane znaczne różnice tak  po stronie docho­
dów, jak  i po stronie wydatków. Po stronie docho- 
dow przybędą :  większy udział funduszu krajowego 
w dochodach państw a z podatku osobisto-doehodo- 
wego; większy dochód z krajowej opluty od piwa, 
spowodowany konieczną zmiana sposobu poboru tej 
«>łaty i pewnein jej podwyższeniem dla zrównowa­
żenia obciążenia obu rodzajów konsum cyi; zwykły 
wzrost wydatuości centa dodatków krajowych do po­
datków ; wreszcie znaczniejsze zwroty funduszowi 
krajowemu z różnych większych pożyczek i zaliczek, 
tworzących s tan  czynny m ajątku krajowego.

Po stronie wydatków —  odpada od r. 1902 
począwszy splata  pożyczki krajowej z r. 1873, k tó ­
rej o s t a t n i a ,  ra ta  przypada na r. 1901 —  przez 
co wydatek zwyczajny funduszu krajowego zmniej­
sza  się okrągło o 110.000 k. Natomiast nie ulega 
wątpliwości, ze oprócz wydatku szkolnego, cały sze­
reg  innych wydatków funduszu krajowego w zrastać  
musi. Sądzimy jednak, że po tein, co się wyżej 
przedstawiło, na ten  wzrost znajdzie sie budżetowe 
pokrycie.

Suma tych zwyżek, jakieśmy wyżej obli­
czyli, bez uwzględnienia tego wzrostu dochodów. 
kjtAry ja<t przewidywany, ale w cyfry obecnie ubić 
się me da, wynosił w dziesięcioleciu 28,350.000 k. 
—  co pilny czytelnik sam łatwo ob!icz\. gdy .sobie 
przypomni, że po odliczeniu wydatków szkolny di 
pozostała, nam n a  i n n o  c e l e  zwyżka 27.100.000 
kor. — że z tej zwyżki przeznaczyliśmy G milionów 
koron na, zwiększoną dotacyę Banku krajowego —  
ale pozostałe 21,109.000 k. zwiększa się o sumę no­
wego dochodu z zyakftw Banku krajowego po 450.000 
k., co przez lat 5 czyni 2,250.000 k., pizi z co uzy­
skujemy sumę 28.350.000 k. równą sumie wykaza­
nymi wyżej corocznych zwyżek.

Pi zepraszamy czytelnika, że obarczamy go ty ­
loma cyframi, nie gdzie idzie o zestawianie pro­
gramu tego rodzaju, tam  uniknąć się to nie da. 
Wynik zaś togo j e s t :  1) że te  p o d s t a w o w e  
punkty programu, jakieśmy w poprzednich ar tyku­
łach podali, są  wykonalne bez uaiażenia sie na no­
wo niedobory, 2) żc można jeszcze w podwyższeniu 
produkcyjnych wydatków pójść ponadto, cośmy do­
tychczas zapro jek tow ali , celem podniesierm. intensy­
wności krajowej gospodarki. Ale są to już wyualm 
takie, które tylko ogólnikowo zaznaczyć możemy,' 
bez podawania cyfr —  bo zanadto by mis to zapę­
dziło w administracyjne szczog&ly.

W  zakresie p r z e m y s ł u  t rzeba  koniecznie — 
oprócz tego, cośmy już wskazali, zwiększać liczbę 
a ulepszać orgnnizacyc szkól przemysłowych, podno­
sić wydatek na styiiendya przemysłowe, zwłaszcza 
w tym kierunku, aby ukończonych techników ksz ta ł­
cić praktycznie w tych gałęziach fabrycznego p rze ­
mysłu, które u nas są  możliwe i które  miałyby po­

paczył. Zdawało się, że padłszy na kolana, zaka- 
Kfieni.nl.

Doktor podszedł ku niemu i ujął go za ramie.
— Henryku, wstań —  szepnął.
H enryk  podniósł się, powiódł błędnym wzro­

kiem doknla i wskazał ręką  na ojca.
—  W idzisz? —  zapytał.
Na tw arzy jogo odbiła się tw arda  rozpacz, co 

to nie umie przemówić ani jękiem, ani izami, a je­
dynie chwilową u tra tą  zmysłów znać o sobie daje.

—  Chodź — rzekł doktor i odciągnął go od 
trupa  ojca. Odprowadził , go do trzeciego fiok oj u 
i kaza ł  mu usiąść.

H enryk spełniał każdy rozkaz doktora z posłu­
szeństwem mulego dziecka, tylko na chwilę otrząsł 
się zo swej martwoty, wykrzywił tw arz  boleśnie 
i zawołał z gorzkim w y rzu tem :

— A ja  spaleni tuż obok i nie słyszałem nic...
— Zaczekaj, ja  zaraz wrócę —  przerwał mu 

uof.tor, nie siląc się na razie na słowa pociechy. 
W szedł na chwilę do pokoju Brodowicza, zbadał 
puls nieboszczyka, oglądnął miejsce na piersi, p rze­
bite kulą, mule, krwawe, otoczone czarną obwódką —
i m rukną!:

—  Dwie godziny. Nie ma tu  już  co robić. 
Stało się — poczem wrócił do Henrykc, siadł na­
przeciw i ujął jego chłodną rękę w obie dłonie.

W ieść o samobójstwie Brodowicza rozeszła się 
szybko po fabryce, a do peludui.t wiedziano o wy­
padku w całej okolicy. Szczery żal, co w pierwszej 
chwili ogarnął bliższych i dalszych znujWnyeh, ustą ­
pił miejsca przeróżnym komentarzom. W browarze

wstać przy takiej iuicyatywie i pomocy publicznej 
o jak ie j  mówiliśmy w artykule  „Dla przemysłu".

W  zakresie r o l n i c t w a  trzeba  bardzo wydat­
nego poparciu ekonomicznej działalności Kolek rol­
n iczych, z równoczesncm skierowaniem je j  na tę 
drogę, k tó rą  kroczą francuskie syndykaty rolnicze. 
T izeb a  dalej wzmocnienia — ale też i zreformowa­
nia akeyi hodowlanej, dotychczas najmniej na korzyść 
gospodarstw' włościańskich prowadzonej. Niech niko­
go nie razi porównanie: tak  samo jak  dla każdej 
gminy żądam y dobrej szkoły —  ta k  samo żądać luu- 
simy dla każdej gminy dobrego, racyonaliiie dobra­
nego, dobrze utrzymywanego buhaja gminnego. .Tak 
tamto w dziedzinie oświaty, tak  to w dz.edziuie 
ekonomicznej n i e z b ę d n o.

Koniecznem je s t  znaczne powiększenie liczby 
włościańskich szkól rolniczych. Jeżeli one mają być 
liczniej po kraju  rozsiane, to oczywiście t rzeba  szu ­
kać dla nich typu najtańszego —  a takim na jtań ­
szym tfpem , a zdaje się, że zujieliue praktycznym 
typem je s t  szkoła zimowa wr połączeniu z wędrowna, 
nauką, Dla tycli wszystkich zadań. jakie się* tu na­
suwają, konieczny będzie wzrost wydatku —  ule 
to nie będzie skok gwałtowny —  lecz stopniowe po­
większenie wydatku, które się w nowym u u dżecie 
zmieście powinno.

W zakresie s a n i t  a r  n y ni — konieczna je s t  
nictyłko szybsza organizacya okręgów sanitarnych, 
ale i lejisz i do ta tya  lekarzy okręgowych —  dotych­
czasowa bowiem, wąwost nędzna, do tacy a —  nie d - 
zwala instytiieyi lekarzy tych należycie rozwinąć.

W reszcie przypominamy sprawę biur pośredni­
ctwa i racy —  co bez poparcia bilansowego zo strony 
kraju  obc;śe się nie może — sprawę s la ry j zaopa­
trzen ia  i potworzenia dla nich okręgów' opieki r a d  
ubogimi, co także  krajowej pomocy wymagać Węd swe

W szystko to jednak, co kraj czynie będzn , kc- 
rzystnjąc ze zwiększonych dochodów funduszu krup - 
wego —  wszystko to jest w swych pomyślnych dla 
kraju  wynikach zależne od jednego jeszcze warunku: 
o d  t e g o ,  ta b y  i r z ą d  ( t a ń s i  w a  s w o j e  wo b e c ,  
k r  a j  u o b o w i ą z k i  ś c i ś l e j  z a c z ą ł  s p e ł n i a ć .  
Bo kraj sam wszystkiemu podołać nie może i wszy­
stkiego spclnie me je s t  obowiązany. Sprawiedliwsze 
Waś li akrowa nie naszego kra  ju —  zwłaszcza w s to ­
sunku do wielkich sum, na inne prowineye wydawa­
nych —  da się osiągnąć wtedy, gdy Kolo pulskie 
przest nie raz „stać wiernie'1 i „trwać niezmiennie", 
il Z ii C <£ nie ruszać się i iść naprzód.

Kanion.
Dhia 2 listopada opuścił „Nautilus" Hongkong 

a po d zi e w i ę ci ogo d z i n n e j podróży przybyliśmy do 
Kautona, gdzie obok europejskiej osady Szamiu za. 
rzuciliśmy kotwicę.

i młynie tworzyły się grupy ludzi: jeden  opowiada!, 
inni słuchali, poczem rzucano pytania i uwagi: d la ­
czego?... co za przyczyna?... kiedy?... o której go­
dzinie?... on, taki zacny, uczciwy człowiek, co "ni­
komu krzywdy nie w yrządz ił!... co mu się stać 
mogło?

Te same mniej więcej pytania i uwagi, te  same 
słowa szczerego żalu i uznania posypały się zarówno 
w dworkach okolicznych, jak  i na obejściach chłop 
skich w Graiiniu i (Grzędzie. Ti dynie między 'lichwia­
rzami zapanowała paii.ka. Ten i ów, co dusił w zn- 
lojonym pugilaresie weksle Brodowicza, spiesznie 
najmował liirę* i pędził do Gralinia, aby od arcmla- 
rza  miejscowego zasięgnąć bliższych wiadomości.

Uciążliwy i smutny obowiązek pogrzebania, 
zwłok nieszczęsnego samobójcy spoeząt wyłącznie im 
barkach doktora W annskiego. I  zadanie to nie było 
łatwe. Przygotowalnia do pogrzebu na wsi stokroć 
,są uciążliwsze, niżeli po miastach, gdzie wynajęci 
ludzie, obyci z widokiem śmierci, wyuczeni w pracy 
zawodowej, wyręczają rodzinę zmarłego we wszyst­
kich przykrych czynnościach. Doktor jednak  sam 
musiał wszystko obmyślać i zarządzić. Henryk bo­
wiem zapad? w takie odrętwienie, że prawie nie poj- 
mow a-ł, co doń mówiono.

Dopiero trzeciego dnia, podczas samego po­
grzebu ocknął się i począł wyręczać doktora. Głoście 
okofciczni zgromadzili się w czytelni podmajstrzych, 
gdzie ustawiono stoły z winem i zimnemi p rzeką­
skami.

(C. d. n.).



„SŁOWO POLSKIE,, Nr. 334 ? dnia 20. lipca 1900.

Kanton po chińsku Kwang-czau-fu, stolica oby­
dwu prowincy.j Kwang, na czele których stoi c ie rn i  
tak  głośny wicekról Li-hung-czang, jiolożnny jest a 
lewym brzegu rzeki Perłowej 82 mil mm skicli od 
jej ujścia. Naprzeciw miasta rozciąga się wielka wy­
spa Homui z liczncmi osadami, których mieszkańcy 
trudnią  się przeważnie uprawą roli. Otoczone murcm 
miasto dzieli się na dwie części, t, j. na. s ta rą  czyli 
ta ta rsk ą  od północy, i na oddzieloną od niej od po­
łudnia murcm wewnętrznym część nową —  ta k i i  No­
wym Kantonem zwaną. Po za murcm rnzchiga się 
przedmieście, na  rzece zaś „miasto wodne;‘. Pomimo, 
że obie powyższo części miasta r.ie są  gęsto z ' bu­
dowane, £§Jż  dość często napotyka się w nich a 
obszerne ogrody i uprawne pola, liczy Kanton m u z  
z i rzedmic.ściami, przeszło półtora miliona mieszkań­
ców, nie wliczając w to zamieszkałych tu E u ro p e j ­
czyków.

Wysokość muru, otaczającego miasto wynosi 
13, grubość zaś 6 m e tró w ; na koronie umieszczone 
są  staroświeckie arm aty  przeróżnej konstrukcyi, jak  
nie mniej moździerze, w pewnych odstępach u s ta ­
wione są warty. Od północy mur ten sięga aż po 
szorog pagórków, okalających z lej s trony miasto, 
z trzech innych strun wzdłuż muru ciągnie się sze ­
roka i głęboka fosa,, napełniająca się wodą podczas 
przypływu morza. Do miasta prowadzi dwanaście 
lir im, ponadto dwie bramy wodne umożliwiają komu- 
nikacyę na łodziach po kanale, przecinającym miast > 
od wschodu na zachód. W szystkie te  bramy, st.rzc- 
i i  n# przez wojsko, są  na noc zamykano.

Przeszło 600 ulic przecina środkową część 
miasta. Ulice te są przeważnie w ą s k ie ; uliczki, 
w których dwie osoby mogą się tylko z trudem roz­
minąć, nie należą do rzadkości. W iększa ich część 
je s t  brukowana wobec czego uchodzi Kanton u Chiń­
czyków za najczyściejsze miasto w calem państwie 
co nie p rzeszkadza  jednak, że dla Europejczyka, 
wydaje się ono meclilu jnom i peiiiem brudu. Tylko 
kilka, ulic i to przeważnie po za obrębem murti na 
przedmieściu położonych, przy których mieszczą się 
pięknie urządzone bazary przedstawia ładny widok 
Ml>. ulica starożytności, uchodząca za najładnieiszą 
w mieście. Niektóre wąskie ulice są  zupełnie zacie­
nione slomiaiiemi matami, a pi zejście niemi równa 
się prawie niemożliwości.

Kanton obfituje w liczne publiczne gmachy, 
z których jednakże tylko niektóre zasługują  na 
uwagę. Położona obok zachodniej bramy moszea mu­
zułmańska, zbudowana w X II. stuleciu, została, po 
pożarach w latach 1360 i 1470 zupełnie odbudowaną. 
Opodal niej wznosi się świątynia a iabska . Dla w y­
znawców Duddliy i Konfucyusza istnieje przeszło 
120 świątyń, z których najokazalsza nie znajduje 
się w mieście, lecz na, wyspie Haman. Świątynia ta. 
r. z. „ffai-Cliwaug-Soo" (wzniesiona w r. J&B po 
nar. Glin) zajmuje wielki obszar, na  którem prócz 
samej świątyni wznoszą się liczne budynki, które 
zamieszkuje około 200 bonzów, ogrody, podwórza 
i cmentarz. Prócz t< i świątyni zasługują jeszcze na 
uwagę : świątynia „5C0 b gów" i „długowieczności-1 
obie położono po z.i obrębem m iasta  w północno- 
zachodniej stronic, ponadto świątynia „pięciu geniu­
szów", „kwiatów" i główna czyli yesarska, położone 
w dzielnicy ta tarskiej.

W szystk ie  pałace, zamieszkałe przez wysokich 
cliiń -kich dygnitarzy, mieszczą się w śródmieściu. 
W  południowo-wschodniej stronie miasta, w miejscu, 
na którym stal zburzony przez Anglików w r. 1857 
pulac naczelnego kuii:eiida,nta, wojsk chińskich, wznosi 
się obecnie wspaniała, ka ted ra  katolicka, ozdobiona 
dwoma wysokiemi wieżami. Pałac wicekróla przed­
stawili się jako  liczny kompleks różnorodnych bu- 
idyuków zdobnych w fantastyczne dachy i wieżyczki. 
Oprócz licznych szkól chińskich, posiada Kanton t. 
z\v. „Imię egzaminacyjną", w której odbywają się 
.egzaminn, odpowiadające mniej więcej naszym egza­
minom dojrzałości. W północnej części m iasta  wznosi 
się pięciopiętrowa pagoda, z wieży której przednia-' 
wia się ładny widok na miii3to i okolicę. Cala połu­
dniowa i zachodnia stromi przedstawia się o„zom 
widza jako jedno nieprzerwane morze dachów (ce­
glanych), dalej zaś liczne g[ tawne kanały p rze rzy ­
nają  przestrzeń od granic piz* dmicścia, aż do brze­
gu rzeki Perłowej. Z przeciwnej zaś strony t. j. na 
północy, okalające miasto wzgórza zasiano są ja k  
daleko oko sięgnie, cmentarzami.

Południowy mur, j a k  powyżej zaznaczyłem, nie 
sięga aż do rzeki, lecz je s t  od niej dość znaczną 
przcstizen ią  (licznymi kanałami poprz.erzyminą) od­
dzielony, P rzestrzeń  ta  tu i ówdzie zabudowana —  
niektóro domy zbudowane są  na połaci® —  stanowi 
niejako przejście pomiędzy miastem wlaściwem a wo- 
dnem. To ostatnie t. z w. „Tan-kja" zajmuje prze- 
s t izeń  7-kilometiuwą wzdłuż lewego brzegu rzeki. 
Składa się ono z licznych tratew, lodzi, s tarych 
dżonek i t. p. oddzielonych od siebie wąskiomi ka­
nałami. L iczba tych „pływających domów“ wynosi 
około S0.000, służących za pomieszkanie przeszło
300.000 ubogim Chińczykom.

Zupełnie odrębny widok przedstawia osada cu­
dzoziemców Szamin, położona na wysepeo naprzeciw 
zachodniego przedmieścia Kantonu. Początkowe fakto- 
rye Europejczyków, mieszczące się na niskim lewym

brzegu rzeki, nie mają żadnego zabezpieczenia, zo­
stały kilkakrotnie przez Chiiiezyków zburzono. W r. 
1S37 odstąpiono Europejczykom bagnistą  wysepkę 
Szamin, k tó ią  z wielkiein trudem i kosztami zdołano 
osuszyć.

Obecnie przedstawia wysepka ta. prześliczny 
widok Murowane wybrzeża nlat-wiają przystęp do 
niej łodziom, zaś trzy  mosty, łączące j ą  z lewym 
brzegiem rzeki, służą do komunikacji pieszej i kon­
nej. Mosty te  zamykają sio na noc o godzinie 0-ej 
wieczorem, jioczem przystęp na wysepkę je s t  Chiń­
czykom wzbiomony aż do rana. Położone w obszer­
nych, ładnie utrzymanych ogrodach, wzdłuż szerokich 
cienistych ulic, domy Europejczyków, urządzone są 
z komfortem i przepychem, na jaki nawet w sferze 
gorącej nie często się natrafia. W szystk ie  konsulaty 
i domy handlowe m ają tu swoją sied/ibę. Prócz tego 
wznosi się tu kilka hoteli. Liczba zamieszkałych fu 
stałe Eurojiejczyków wynosi około 500 ju-zeważnie 
Anglików, Francuzów, Portugalczyków i Niemców.

Na wyspie Honau mają swą siedzibę to warzy 
s twa m isjonarsk ie , szpital, przez amerykańskich mi- 
syonarzy utrzymywany, zakład podrzutków, tudzież 
trzy  zakłady dla schorzałych. .Jedna z łych misyj, 
mianowicie włoska, została w łych dnh.ch (o ozem 
doniosły dzienniki) przez „bokserów" zburzoną, a jej 
mieszkańcy wymordowani. Jeże li  wiadomość ta  je s t  
pi.iwdziwą to prawdopodobnie, że i resz ta  misyj nie 
ocalała, a  powaźue liiebeziiieczenstwo zdaje się za­
grażać  Europejczykom nie tylko w północnych lecz 
i południowych prowiucyaeh Chin.

System fortyfikacyjny Kantonu można podzielić 
na t izy  linie, a  ojiiera on się na fortach, nadbrzeżnych 
b a to n a c h  i minach podwodnych. Pominąwszy staro 
furty duńskie j konstrukcyi, przeważna ich część zo­
sta ła  wykończoną po wojnie francusko-chińskiej (w r. 
1884) przez n.emieckich inżynierów, podług najno­
wszych zasad  {techniki i zaopatrzoną w działa (sy­
stemu Krujipa), o średnicy 12 do 21 cm. Pierwszą 
linię fortyfikacyjną — zewnętrzną —  stanów’ t. zw. 
„Bocca-tigris", t. j. miejsce, gdzie rzeka  Perłowa ucho­
dząc do morzu, tworzy kilka jiiasczystych wysepek, 
wszystkich silnie ufortyfikowanych. P rzystępu  do g łę ­
bokiego, dla większych okrętów przystępnego kanału 
pomiędzy* wyspą Ainmgłioy, a  wysepkami Kantong 
broni opancerzony furt, z którego kazam atach mieści 
się 28 dział najnowszej konstrukcyi.

D ruga linia fortyfikacyjna, mająca na celu obronę 
ławy piaszczystej, leżącej w miejscu, gdzie się schodzi 
kanał Wliampoa z t. zrv. „przejściem Dlenheinia", 
sk łada się z sześciu fortów i ośmiu batniyj nad­
brzeżnych. W reszcie trzecia imia obronna znajduje 
się obok miejscowości Wliampoa (na wyspie tej samej 
nazwy), tworzy ją silny ojianeerzony fort we wsclio- 
(1 ii i ej s tronie wyspy, bateryc  na  obu brzegach rzeki, 
tudzież na wyspach F ia t  i Duńskiej.

Na wyspie W lnm poa  znajduje się chiński a rse ­
nał wojenny, nie wielki wjaowdzie, lecz dobrze i sta- 
lannic  urządzony. Liczne fabryki umożliwiają kom­
pletne wyrabianie w nim mniejszych okrętów. Dwa 
deki służą za Lascu dia lodzi torpedowych. Obok 
arsenału  umieszczoną je s t  szkoła min morskich i to r ­
pedowa, w których nauki udzielają dwaj oficerowie 
liieinietey i jeden  angielski, Kapitan opetzler, który 
j ą  zwiedzał, wyraża się o niej z zujiełnem uznaniem.

Handel Kantonu je s t  dość znaczny-, jakkolwiek 
ma silnych konkurentów opodal, t. j. Hongkong i Ma­
laro. Głównymi artykułami wywozu są  tkaniny* j e ­
dwabne i h e r b a t a ; jionadto wywozi się s tąd  wyroby 
szklane i porcelanowe, papier, wyroby pirotechni­
czne, konfitury, kora  chininy, wachlarze i t. d. W  r. 
1802 wywóz herbaty  przeważnie do Anglii wynosił 
[wzeszło c f ie ry  miliony kilogramów, od tego jednak  
czasu zmniejsza się stale, a  to skutkiem konkuren­
c j i  z herbatą  wschodnio-indyjską i cey lońską, ja k  
niemniej skutkiem  wysokich ceł wywozowych.

Z artykułów, do Kantonu importowanych, pier­
wszo niiejĄfc zajmuje —  ja k  wszędzie niestety 
w Chinach — ojiium, następnie wyroby bawełniane 
i metalowe, tudzież galantciy jne. Wartość, tak  sjuo- 
wadzouych ja k  wywiezionych towarów, można przy­
jąć  im 100,000.000 zł. rocznie.

Położenie Kantonu pod względem handlowym je s t  
nader korzystno, liczne kanały, prowadzące s tąd  w głąb 
piuwineyi, u łatw iają n iezmienne kom unikacyę, a rze­
ka Perłow a je s t  aż do ławy pilisczystej obok, W h am ­
poa (20 kim. poniżej miasta) dla w.clkich okrętów 
przystępną.

Prócz celu zebrania potrzebnych dat o ruchu 
handlowym, chciał kapitan Spetzler wykorzystać po­
byt „Nautilusa" rv Kantonie, by zlozyć wizytę re ­
zydującemu tu  wicekrólowi. W tym celu poczynił 
przez austryackiego konsula w Hongkong odpo- 
wiedno starania , które jednakże  nic odniosły pożą­
danego skutku.

Przybywszy bowiem do Kantonu, otrzymał ko­
mendant „Nautilusa" odmowną odpowiedź, którą  
ekseoleneya wicekrólewska tłumaczyła lieznemi za ­
jęciami i brakiem czasu. Wogólc zastępca ten  „syna 
słońca" okazał sio bardzo nieprzystępnym. Kilka dni 
przed kapitanem Spctzlerem stara! się o audyeneye, 
lec/, również bezskutecznie, książę Bonaparte, a t a ­
ki sam los spotkał angielskiego wiceadmirała H a­
miltona. Pomimo tego musiał się zdecydować na piny-

jęcia przybyłego z Pekinu amerykańskiego am basa­
dor i pułkownika De u by z swoim pałacu „yaraen", 
a  następnie oddać osobiście tę wizytę w konsulacie 
amerykańskim w Szamin.

Z pokładu „Nautilusa", k tóry  s ta ł  na kotwicy 
opodal amerykańskiego konsulatu, można było obser­
wować część tej ceremonii. O godz. 10 przed połu­
dniem odgłos t rą b  i chińskich dzwonów (gong) oznaj­
mił zbliżanie się władzy prowincyi Kwang. Lektyk*, 
która  niosło 8  uwarkoczonycli Chińczyków, była za­
słoniętą i otoczoną mandarynami na koniach, po za 
którymi jiostępował oddzi ił wojska pieszego. Żołn ie­
rze ci byli wjirawdzie uzbrojeni w nowoczesną broń, 
ponadto jednak każdy z nich niósł jeszcze parasol 
i wachlarz. Najzabawniej wyglądały jednak  napisy 
chińskie na plecach każdego z nich, które, jak nas 
objaśniono, oznaczały, „że wszyscy obrońcy państwa 
niebieskiego są nadzwyczaj mężni i dla wrogów s t r a ­
szni". P rzeszedłszy do ustawionej obok konsulatu 
kampanii amerykańskich m a iy ia rsy  z korwety „Mo- 
nocacy" (na której jirzybył ambasador), wysijidł wi­
cekról z lektyki, przeglądnął kompanio, a następnie 
zwrócił się do konsulatu, gdzie przy wejściu został 
przyjęty jirzez ambasadora i jego świtę. V tej chwili 
z pokładu korwety „Mcmocaey" dano 17 jiowitalnych 
strzałów armatnich. Zabawiwszy w konsulacie około 
dwie godziny, udał się z powrolem do swej rezyden­
c ji ,  żegnany z tym samym ceremoniałem, co przy 
przybyciu.

Po pięciodniowym pobycia w Kanionie, dnia 
7 listopada podnieśliśmy kotu  Fe , kierując ‘Się do po­
bliskiego Makao. Stanisław  Bobdak.

W ypadki w Osinach.
Rzeź.

Dzienniki angielskie przepełnione są opisami 
rzezi cudzoziemców w Pekinie, która, ja k  wiadomo, 
odbyła się w nocy z 6 na 7 b. in.

0  godz. 6 wieczorem dnia 0 b. m. rozkazał 
książę Tuan swojej ciężkiej artyloryi zająć dominu­
jące nad ulicą ambasadorów stanowisko, wskutek 
czego wywiązała się gorąca walka między wojskiem 
uzurpatora  a księciem (Jzingiem, który ostatecznie 
sam w bitwie poległ. Kiedy nie Stało już duńskich 
obrońców angielskiej ambasady, a r ty iorya  lisięcia 
Tuana otworzyła na nią piekiełny ogień. W  przecią­
gu kw adransa  w grubych muracłi gmachu zrobiony 
był już wielki wyłom, tak, że Tuan, osobiście kicru 
jacy szturmem, d i f  hasło do ataku. Europejczycy 
jednak, zebrawszy się u wyłomu, rozpoczęli kanonadę 
pozostałemi jeszcze reszti;,mii amumcyi. Wyłom w j e ­
dnej chwili zamienił się w k ra te r ,  z którego sypało 
się żelazo i stal na  rozjuszonych Chińczyków tak  
gęsto, że ci, pole zaścieliwszy trujiami, cofnęli się aż 
poza doniosłość strzału. Był to łabędzi śpiew cudzo­
ziemców' Wiedząc, że za chwilę uczują na swych 
szyjach przenikający chłód chińskich jatuganów, za ­
częli przygotowywać się na śmierć. Niektói/.y wła­
snoręcznie jiozabijali swe żony i dzieci, aby je w ten 
sposób ochronić jirzed chińskiemi torturami, inni 
zbierali resztki anmmcyi, kamienie, belki, aby coś 
jeszcze dodać do ceny swego życia...

1 rzeczyw iśc ie  za  chwilę roz |ioezą ł się t a rg  po­
nowny i o s ta tn i .  Z a g rz m ia ły  dzia ła ,  zag rzecho ta ły  
k a ra b in y ,  a  wyłoni w m u rze  zno i ,u  zamienił się 
wf k r a te r .  T łu m y  Chińczyków odbija ły  się j a k  fale 
od m ężnych  jiiersi eu ro p e jsk ich  i znow u do nich 
w raca ły .  I  t a k  trw a ło  to  aż do północy, k iedy  g e n e ­
r a ł  T ru n g fu s ia n g  p rzy sz ed ł  n a  jiomoc zaw zię tem u 
Tuanow i.  S z tu rm  w tedy  s ta l  się gw ałtow niejszym . 
Chińczycy t ru p am i swoimi po j .ros tu  z a u f a l i  wyłom, 
k tó ry  p rze d  k ilku  godzinam i ich w łasna  a r ty le ry a  
wybiła ,  a  E u rope jczycy  g inę li  powoli j e d e n  za  d ru ­
gim. Dopiero  o 7 gbjiz ime ran o  r e sz tk i  boha tersk ie j  
załogi 1'r z e s ta ły  się  bronić, a  w m ie jsce  wadu' ro z ­
poczęła  się r z e ź  spoko jna ,  wyrafiliowana i ok ru tna .

CiSary pekińskie.
Olo krótki spis członków am basad europejskich, 

którzy padli ofiarą rzez i:
A u s t  r  o - \V ę g  r  y. S e k re ta rz  łegacyjuy i 

chargć d'affiaire$ tle R o s ik o m , (poseł Czikonu bawi, 
jak  wiadomo, n a  urlopie), jego ż u n a ,  ko m e n d an t  
, .Z c n ty “ , kap .  f re g a ty  Tiiomanii, poruczn ik  okrę tow y 
K olarz ,  kadeci m a ry n a rk i  B u r g s ta l le r  i B oyneburg-  
L e i ig s fek l  i 25  m a ry n a rz y  z „ Z e u ty " .  P izy d z ie lo n y  
do j ioscls tw a w  P ek in ie  wicekoiisul N o lic s ta ,  wyje 
cha ł  p rzed  rozpoczęc iem  z a b u rz e ń  n a  u r lo p ;  ofieyał 
za ś  G o ltw a ld  zna jdu je  się  na  pokładzie  „ Z e n ty " :  ci 
więc dwaj m utow nii  życie.

N i e m c y .  P ose t  br. K e lte le r ,  je g o  żona. s e ­
k r e t a r z e  le g a c y jn i : Below  S a lc sk c  i B ergen , Wuj 
skow y uitac-Jie porucznik  Lbsch, t ióm aeze  Cordes i 
JE .rck lh ighans ,  le k arz  1'eldo z żoną, 3 niSSzyeli urzę- 
(iników |»oselstwi, Brumie, nauczyciel pek ińsk iego  
Uiiiweisytelii i 50 m a ryna rzy .

A n g l i a .  Poseł Macdoiiabł, s e k re ta r z e  legli 
cy jn i :  EYonside, D erm g s  i Gocklmrn, tvojsi<o*y «JŁt- 
chó jiodpulkowmiic Bruwno, i e k i r z  dr. Bashel ,  d y r e ­
k to r  ceł ch ińsk ich  ł l i r t  z żoną i z 10 urzędnikam i,  
o raz  oddział m a ry n a rz y  91 nezbie 60  lnd.fi.

la sezon wiosenni i letni S łg Z i S g  MIKOŁAJ LUDWIG
w  w ie lk im  w j 'b « r z c  p o le c a  Lwów. plac Karyacki 1. a.
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F  i' a n o y a. Poseł Pichon, sekre tarz  legacyinjs 
d ’Aiithon;trd, ttńrłuicze: Leduc i Morisse, wojskowy 
attacM  kap. V ija l ,  lekarz dr. Matignon, dyr. kancc- 
laryi Berl.eaus, wlnś< icicl hotelu TulieuK, wraz z żo­
ną i Szwajcarką Remi ud, oraz oddział marynarzy 
W liczbie 50 ludzi.

R fi s j  ii. Poseł Gicrs z córką, sekre tarze  
legaeyjtti: Knijuńskij i Jcwrcinow, t lómacze: Pajiow 
i Kolenow, wojskowy attache pułkownik Worouow, 
lekarz dr. Korsukow i oddział marynarzy.

W i o c h y .  Poseł Salwago lługgi z żoną i cór­
ka, citiacfićs: Caetnni i Pallayicir.i z żoną, inz Riz- 
zardi, urzędnik zarządu cel De Luca, oraz 40  ma­
rynarzy, pod dowódz.wam poruczników: Paolini i 
Oiirieri.

B e l g i a .  Chargć d 'tiffaU ts  de Ałulotle i tló- 
macz Splingaerd, oraz bliżej nieznana liczba inży­
nierów belgijskich wraz z rodzinami, k tórzy zajęci 
byli przy budowie kolei chińskich, a k tórzy w końcu 
maja b, r. schronili się do Pekinu.

H i s z p a n i a .  Poseł Cologan i sekre tarz  po­
selstwa do Soliyeies.

S t  a n y Z j e d n o c z o n  e. Poseł Congor, se ­
k re ta rze  legacyjni Bąuicrs i Boinbiidge, tłónlacz 
Chersire i oddział marynarzy.

J a p o n i a .  Poseł Niszi, sek re tarze  legacyjni: 
Iszy, Nakaszim a i Marunio, wojskowi cttachćs major 
Aoki i kapitan Tokinano, lekarz dr. Nagokano, tló- 
maeze Tei i Tokumaro, o iaz  oddział m arynarzy 
w liczbie 50 ludzi.

Wogólo liczba wymordowanych wynosi około 
800 osób, w tom 20 oficerów i 414 szeregowców, 
którzy z prawdzłwem bohaterstw em  bronili gmachów 
poselstw i życia ich mieszkańców. Oczywiście, że 
wśród wyżej wymienionych osób, nie podano służby 
europejskiej, kupców europeiskich, którzy prowadzili 
in tcresa  w Pekinie itd. Ilość wymordowanych chrze­
ścijan Chińczyków nie je s t  znaną, lecz wynosi ona 
z pewnością klika tysięcy ludzi,

W  Tientsinie.
W ojska  zjednoczone zdobyły dnia 14 b. m. 

wszystkie fo n y  w Tientsinie, z wyjątkiem jednego. 
Skoinbinowany a tak  wojsk europejskich na dzielnicę 
chińską, wykonany pud osłoną 40 dział, skończy! się 
wprawdzie zwycięstwem Europejczyków, ale zwycię­
stwo to było bardzo drogo opłacone. Chińczycy co­
fnęli się do arsenału  zachodniego, pozostawiając na 
placu ośiii ciężkich dział, które zabrali Europejczycy, 
usadowieni obecnie tuż pod dzielnicą chińską. Na 
drugi dzień o świcie walka rozpoczęła się na nowo. 
A rty lerya  eurojtejska straszliwie zbombardowała dzi 4- 
uicę chińską, która  do połowy prawic spłonęła. Ró­
wnocześnie oddział rosyjski złożony z 1590 ludzi, 
a  posiłkowany przez drobne oddziaiy niemieckie 
i francuskie, zdobył bateryę cliinską, t> strzel i wyjącą 
dworzec od wschodu, przyczem Francuzi wysadzili 
w powietrze magazyn prochu. W chwili, kiedy Ro- 
syanie zdobywali ten  fort, wszystkie inne oddziały 
angielskie, amerykańskie, japońskie  i austryackie 
przypuściły gwałtowny szturm do arsenału zacho­
dniego. Trzy godziny trw ała  najzaciętsza bitwa, jak ą  
dotychczas stoczono w Tientsinie.

Armaty jniiońskie i ameryk niskie, tudzież an­
gielskie działa maszynowe nie milkną ani na chwilę, 
chociaż z drugiej s trony ogień kaiabinowy Chińczy­
ków był tak  gwaltpwny i celny, że wojska a ta k u ­
jące  nie niogłj m yśL ć  nawet o zbliżeniu się do a r ­
senału. W reszcie a r ty lerya  eurojiejska przemogła 
chińskie karabiny. Chińczycy ustąiuli z arsenału, a 
za niemi oddziały jajiońsk.o i amerykańskie posu­
nęły się od zachodu na dzielnicę chińską. Piechota 
jajiońska, posiłkowana przez rosyjską a r t j le ry ę  kon­
ną, tudzież jiieehotę francuską i am erykańską, do­
ta r ła  aż do mm ów dzielnicy chińskiej, któro d<>j>icro 
następnego dnia jiostannwioiio wziąć szturmem. Na 
razie ograniczono się do ponownej bombaruacyi, k tó ­
rej nastęjistwem było mnóstwu) eSsnlofcyj w mieście. 
W ogóle dzień 14 bm. należał w Tientsinie do na j­
gorę tszych#  D la wojsk europejskich skończył się on 
wprawdzie zwycięstwem na wszystkich punktach, ale 
też i mnóstwem ofiar, z których największa część 
przypada na Japończyków i Amerykanów.

W edług dei>esz z Szangaju, dnia 18 bm. wzno­
wiły wojską euroiiejskio szturm na dzielno ę d u ń sk ą  
i w otaczających j ą  minach jmrobily liczne wyłomy. 
Po ośmiogodzinnej walce wzięto ostatni fort, bronią­
cy dzielnicy chińskiej. Chińczycy się rozjirószyli, a 
zupełnymi panami placu zostali Eurojiojczyey. S traty  
tych ostatnich, nie licząc Japończyków i Eosyan, 
k tórzy z trzydniowej bitwy wyszli wjirost zdziesią t­
kowani, wynoszą 800 zabitych i rannych.

Na chmsko-rosyjskiej granicy.
Petersbursk i sztab  generalny otrzymał w dniu 

onegdajszym i wczorajszym nastęjmjąco depesze:
Nikolskoje, kraj Ussuryjski dnia 11 lijica: Sy- 

tuaeya w Mandżuryi krytyczna. W ojska chińskie 
ojiertiją razem z Bokserami. Naczelny inżynier kolei 
mandżurskiej donosi, że urzędnicy kolejowi i warty 
wojskowe cofnęły się przed Chińczykami na granicy. 
W szystk ie  stacye graniczne zniszczone, połączenie 
telegraficzne z Ohabarowskiem przerwane. Według 
wiadomości z Diarkientu, na granicy mongolskiej 
wybuchło tam  powstanie. Celem obrony tamtejszego 
konsula wysłano ram rotę piechoty. Połączenie tele­
graficzne z Port  Arthurem przerwane.

Telegram inżyniera Ryszowa, szefa drugiej 
sekeyi chińskiej kolei wschodniej opiewa: Dnia 13

b. m. prz.,byl do mnie na slacyę Oiiaih.r dragoman 
generała, Czuera, komendanta oddziału chińskiego, 
złożonego z tysiąca dobrze uzbrojonych ludzi i o- 
świadczył im, że na rozkaz komendanta z Tsits ikhar 
m u s i  r o z j i o c z ą ć  o p e r a c j e  w o j e n n e  j i r z e -  
c i w  R o s y  a u o ni, jeżeli ci natychmiast nie opu­
szczą Mandżuryi. Wobec tego zwoi iwszy wszystkich 
robotników, zgromadziłem ich na stncyi, gdzie w po­
rozumieniu z komendantem s traży  wojskowych, o- 
szaum waiiśm y się. O godzinie 2 otrzymaliśmy okrę­
żny rozkaz generalnego inżynier,i, aby na. granicy 
rosyjskiej skoncentrować wszystkich pięć seke jj  
z kasami i dokumentami.

Autentyczność tego rozkazu potwierdzi! inży­
nier Boczarow, szef zachodniej scAcyi. Wszyscy 
urzędu,cy, służba i robotnicy w liczbie 600 ludzi, 
tudzież laznrot sekcyjny z chorymi jtrzybyii szczę­
śliwie do Zuruclmjtujewskieiro. Dnia 14 bm. niesjm- 
dzianie i bez j;rz\e/ą,ny Chińczycy zaczęli bom bar­
dować Blagowieszczeńsk aż do godziny 9V» wieczo­
rem od rana. Z naszej strsny padiy trzy osoby cy­
wilne i pięciu żułnierzy. Wojsko nasze i mieszkańcy 
Biugowieszczeńska bronili się znakomicie. S tra ty  
Chińczyków nieznane.

Nasz potrafi na świat.
{O njfjinahia iorespom leneya Słowa Polskiego1').

Z a k o p a n e ,  IG lipca.
Jeżeli  to prawda, żo p. Wincenty Lutosławski 

zrewoltował pewną część młodzieży krakowskiej 
swuiją teoryą o mesyaniczem posłannictwie Polski, 
to trudno zrozumieć, jakimi środkami dopiąi tego 
celu. Lutosławski nic je s t  w clłe  typem ąpostołn. 
Nie lim ani tw arzy  natchnionej, ani oczu, w których 
świeciłyby blaski niezwykłe, ani wymowy plottiieuucj 
— nic z tego, co w wyobraźni naszej łączy się or­
ganicznie z jiojęciem człowieka, ujarzmiającego oto­
czenie swoje jiotęgą ducha. P rzec iw nie : je s t to  czło­
wiek pozbawiony wszelkich ceek niejiosjiolitości. 
Tw arz bez zdecydowanego wyrazu, nad czołem g łę ­
boka łysina, broda strzyżona okrągło i nieładnie. 
Glos dziwnie n ierówny: waha się od stłumionego
piana do forte, ale wszystko to oschle, bez dźwięku 
metalicznego, nie^wy wiera wrażenia, nuży swoją nie- 
niu ay kał uością.

A jednak  ten  człowiek, który zgorszył równo­
cześnie stańczyków i socyahstów, jezuitów i bezwy­
znaniowców, ten dziwny jiogrobowuec mesyamzimi 
polskiego i błędny rycerz opatrznościowego poglądu 
na świat, posiada coś, zapomocą czego panuje nad 
słuchaczami. Co to jesi ?...

J e s t to  dziwmie rzewna miłość, ja k ą  on jdonie 
dla Polski, miłość, która  rozbraja, wzi usza, pociąga, 
niekiedy jiorywa. Lutosławski zachowuje się wzglę­
dem swojego kra ju  rodzinnego, ja k  kochanek wobec 
kochanki, jak dla tamtego przestaje  istnieć powab 
i wdzięk innych kobiet, tak  sumo u niego Polska 
je s t  czemś deskouałom; przyroda osiągnęła tutaj 
swoje najwyższe formy rozwojowe. Rzecz charak te ­
rystyczna, że Ola Lutosławskiego, gdy omawia psy­
chologię naszego narodu, is tnieją tylko jego strony 
dobre, wzniosie, szlachetne — tylko ogromna masa 
światła.

Pogląd na świat i życie, który cechuje Pola- 
kó\Vj ma odrębny charak ter  i przewyższa swojem 
uduchowieniem wszystko, co wydały z siebie inne 
rasy i szczejiy. Jes te śm y  bezinteresowni i wspnnia- 
lomyślni, kobiety nasze są  czyste i prawie odzmy- 
slowiono, ja k  nasz s to su iu k  do nich ma w sobie coś 
religijnego, coś, co przytłumia instynkt; żądza pano­
wania nad duszami kojarzy się z najwyższą jiokorą 
wobec mężów opatrznościowych; nasza jirzyjaźń je s t  
najbardziej oddana, nasza miłość bliźnich abnoga- 
cy jna: wierzchołkiem naseego życia memateryaliHig!) 
je s t  duch, nie rozum, dlatego Gustaw Mickiewicza 
zaczyna od tego, na czem F a u s t  Goethego kończy: 
od altruizmu i gdy ów altruizm u bohatera niemie­
ckiego pfltega na przysługach fizycznych —  u nas 
je s t  On podnoszeniem i uszczęśliwianiem dusz. 
A wszystko to. ujęto w jednolitą  całość* stanowi 
stuj) ognisty, za  którym, prędzej lub jióźnioj, pójdą 
zmateryalizownne narody resz ty  Eu ropy i Polska 
spełni swoją misyę uduciiowienia świata.

Wysłuchać tego i pójść dalej obojętnie — na 
to trzeb  i oczywiście nie być Polakiem. Czy podo­
bna, ażeby jirzy całym możliwym krytycyzmie cliotć 
trochę nie dać się unieść tej fali mesyuiiistyęznej, 
kiedy się z ust myśliciela słyszy, że me jesteśm y 
mimo wszystko ostatn im i, jnzec iw nie : że jesteśmy
lepsi od innych, my, których lekceważą i znieważają, 
my, którzy sami straciliśmy do siebie ufność i uwa­
żamy się za najlicli,szych. Tu leży tajemnica L u to ­
sławskiego.

Z mętów naszej ekonomicznej lichoty, naszego 
ubóstwa i nędzy wyławia on drogocenną perlę i mó­
wi, że z tym kajiitalem jesteśmy bogaczami, byle­
byśmy umieli zachować go, bo wartością narodu nic 
są  jego fabryki i pieniądze, ale duch, który go oży­
wia — duch, od którego nastroju zależy wszystko, 
a więc i stwarzanie wartości ekonomicznych. W tern 
s treszcza się Lutosławski. I  jeżeliby ten lub ów rys 
charakteru  polskiego był zbyt pospiesznio uogólnio­
ny, jeżeliby ta  lub owa cnota została zbyt skwajdi- 
wie zmonopolizowana na rzecz polskości, to pozo­
sta je  jeszcze dość światła, ażeby duszom zakocha­
nym w narodzie, poświecić na drogę w jego pomyśl­

ne jutro. Rzucanie tego światła przed oczy jest  bło­
gosławionym czynem w kraju, w którym ideałem są 
plecy, a  sprężyn*! życiową awans. K u l t u r a  m o ­
r a l n a  je s t  manną w galicyjskiej gehennie dusz i 
za to, że Lutosławski je s t  jej szermierzem, zasłużył 
sobie na .szacunek wszystkich uczciwych, naw et tych, 
k tm ym  obcą j e s t  jego opatrznościowość i I d e o ­
logia.

Wobec całej elity umysłowej Zakopanego wy­
głosił Lutosławski prelokcye o polskim światopoglą­
dzie moralnym, (który uiezujielnie właściwie nazwał 
„tńozofią narodową11). P rd o k c y a  była z wiciu wzglę­
dów niezwykła. I  sam mówiący i przedmiot rozjira- 
wy i publiczność, zebrana ze wszystkich dzielnic 
Polski, to wszystko byio niecodzienne, i  oryginalny 
był epilog. Lutosławski, jako wierny czciciel Gre­
ków, wyzwał do szermierki wszystkich ty cli, k tórzy 
się z. mm nie zgadzają. Przewodnictwo objął Piotr  
Chmielowski i rozpoczęła, sic gorąca dysjmta filo­
zoficzna...

Marzeniem Lutosławskiego je s t  stworzyć szko­
łę, którnby pielęgnowała ów polski światopogląd, 
polegający na  w|irowadzeniu ducha do stosunków 
publicznych i pry walnych. 1 rzecz szczególna: klo: 
jtierwszy zerwał się do jirotestu przeciw uduchowie­
niu życia? Jubileuszowa wszechnica kinkowska. L u ­
tosławskiemu z a b r  o i  i o n o w K r  a k o w i o w y- 
k ł a d ó w  o ulozofii narodowej, a akademia umieję­
tności skreśliła kilkanaście kurtek  z ,cgo dzieła, 
drukującego się jej nakładem, te  wluśme, któro t r a ­
k tu ją  o owej filozofii.

Wiecznie ci sami!... c.

IX. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich,
Biuro informacyjne IX. Zjazdu lekarzy i przy­

rodnik'iw polskich, urzędować będzie od czwartku 
południa, 19 lipca, codziennie przez cały czas tiwa- 
nia zjazdu. Biuro otwarte będzie dzień cały i tam 
zechcą uczestnicy, po przybyciu do Krakowa, zgła­
szać się, celem otrzymania k a r t  uczestnictwa, jako 
też zasięgania wszelkich iuformacyi, dotyczących 
zjazdu.

Biuro mieście się będzie w Collegium novum 
na parte rze  (ulica Jagiellońska).

*
Komitet gospodarczy IX  Zjazdu lekarzy  i pizy- 

rodników polskich, na liczne zapytania ze strony 
uczestników, co do stroju na posiedzeniach ogólnych 
i rautach, zawiadami i, że pożądany je s t  strój czarny 
wizytowy, tużurek  lub frak.

*

Zebranie  towarzyskie w celu zapoznania się 
uczestników IX. Zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich, odbędzie się w piątek d. 20 lipca o godz. 7
wiecz. w salach Grand hotelu.

*
Biuro jiocztowe, które  dzięki przychylności dy- 

rekcyi jioczt we Lwowie i p. dyrektora  Bilińskiego 
w Krakowie otwarte  zostanie na czas zjazdu leka­
rzy i przyrodników w gmachu Collegium no m m  ( b u  
parterze), załatwiać będzie wszelkie czynności pocz­
towe, oprócz telegraficznego p izesy lan ia  pieniędzy. 
Biuro to Stanowic będzie VI. filię jiocztową w K ra ­
kowie; dla tego wystarczy adresowanie listów do 
uczestników zjazdu: poste restante  Kraków YL

W y l e w y .
(O ryginalne korespondenege „Sloiea Polskiego11).

S t r y j ,  1 1 lijica. Poseł do Rady państw* dr. 
Gustaw Roszkowski, przybył dziś do naszego miasta, 
ażeby osobiście się jirzekonać o krytycznem położe­
niu jirzedniieszczau s.tryjskich. Zwaryczanio i gosjio- 
darze wytoczyli z powodu zlej konstrukcji  mostów 
Stryj-Chodorów płBccs, gdyż z powodu tego woda 
im zuluhi, domy i plony w polu. Na miejscu sjioru 
była komisy a sądowa. J a k  zapewniają prawnicy, 
skarb kolejowy będzie musiał zwrócić przedmieszcza- 
lioni z Łanów i Zwarycz szkodę.

Uznanie należy się energicznemu marszałkowi 
jiowiatu i posłowi Karolowi hr. Dzieduszyekieniu za 
gorliwo niesienie pomocy nieszczęśliwym wieśniakom 
z całego jiowiatu.

H i ż n i ć w ,  18 lijica. S tarszy komisarz s ta ro ­
stwa tluniackiego je Bartoszewski przeprowadzi! r a ­
chunek szkud w jiięciu gminach okolicznych, co w cy­
frach daje obraz następujący :

Z Alany oli Poszkodowanych Szkoda
budyn­

— wynosi:
morgów ków rodzin osób koron

w Petrylowie 800 220 360 lu  40 102.000
w Hory Iliadach 203 — 314 526 20.300
w Dolinie 59 — 125 GG0 5.900
w Delawie 37 — 52 327 3.712
w Nowosiółce i Lipie 234 58 9G 596 26.300

Razem 1333 278 747 3549 158.212
J e s t  to rachunek tylko przybliżony i nie obej­

muje samego Niżuiewy i kilka gmin innych, które 
jiowódź srodze dotknęła, z cyfr powyższych atoli po­
wziąć można wyobrażenie o klęsce, ja k a  dotknęła 
cały powiat tłumacki.

Rozmiary jej dadzą się ocenić dopiero po sku­
tkach. Zajiobicdz im wreześnie i s tarać  się je  z ła­
godzić, powinno być pierwszem zadaniem władz rz ą ­
dowych i autonomicznj cli.
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Stanisławów, 18 lipca. Ruch kolejowy na 
przestrzeni Stanislawów-Stryj, powtórnie został za­
mknięty na czas nieograniczony.

j f t ó s d s w i a n y  p. Bursztyn 18 lipca. Dziś przy 
stanic wody 2 m etry nad zero, poszła tu te jsza  na­
uczycielka, S. Deczko, 18 la t  licząca, do Dniestru 
,się kąpać i utonęła; na k rzyk  pastuszków przebiegi 
chłop i wyciągnął już słabe oznaki życia dającą 
nauczycielkę, k tóra  jednak  po kilku minutach, mimo ! 
ratunku, ducha wyzionęła. Ojca, mieszkającego we | 
Lwowie, telegraficznie o katastrofie zawiadomiono.

W oda pomału opada, k lęska powodzi nie do 
opisania, radca dworu, p. Prokopezyc, osobiście do 
.chat żywności i zapomogi dowozi i s ta ra  się złemu, 
o ile w jego mocy, zapobiedz. W  żadnej wsi, już 
tyle razy  powodzią nawiedzanych i tak  blisko Dnie­
stru położonych, ani jednej łodzi nie było.

Kronika miejscowa.
L w ó w ,  19 lipca.

Ju tro .
— 20 lipca. Piątek, Czcsiawa i K tsyana.  — Ftomy prep.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 20, zachód o godz. 7

minut 42.

D yrekcya żeńskiego 3eaainaryum nau­
czycielskiego we Lwowie ogłasza: I. Warunki przy­
jęcia kandydatek  do sem iuaryum  nauczycielskiego żeń- 
iskiego (ulica Sakramentek) na  I. rok (i na  kurs fre -  
jblowski). Należy przedłożyć: 1) Metrykę chrztu, celem 
[udowodnienia ukończonego piętnastego (na kurs frobi. 
jszesnastego) roku życia ; 2 ) Świadectwo szkolne ostatnie, 
jeżeli zaś po opuszczeniu szkoły była przerw a, należy 
[także w ykazać się 3) Świadectwem moralności (za czas 
p rze rw y ) ; 4) Świadectwo zdrowia i szczepionej ospy.

K andydatki poddauzą się wstępnem u egzaminowi 
z przedmiotów w  zakresie  7 kl. szkoły wydziałowej.

•W m jś l  rozporządzenia władzy szkolnej krajowej, 
w razie pomyślnego wyniku egzaminu, pierwszeństwo 
przy przyjęciu mieć będą córki nauczycieli ludowych, 
zamiejscowych, następnie inne kandydatki zamiejscowe, 
w końcu m ie jscow e; (w obce tego s tosunek miejsoo- 
,wych do zamiejscowych mógłby co najwyżej wynosić 
~l3 do V3. Z miejscowych —  w równych warunkach —  
pierwszeństwo mieć będą to, co po raz drugi lub trze- 
ici się zgłaszają, dając przytem zupełną g w a ra n c ję  su ­
miennej opieki rodzicielskiej,  p ie rw szeństwo zamiejsco­
w y m  daje się między iimemi z tego powodu głównie, 
iż bezsprzeezuie trudniej im ,  niż tutejszym, koizystae 
ze sem iuaryum  prywatnego we Lwowie, zorganizow a­
nego zupełnie wedle sta tu tu  seminsryów rządowych.

Przy ję te  uczeniee zamiejsi owe m uszą mieszkać 
w  wyznaczonych im przez d y re k c ję  domach, objętych 
wspólnym regulaminem, poddającym je  pod kontrolę 
zakładu, w szczogólności dyrekeyi. .Mieszkania są płatno, 
w m iarę możności (bardzo ograniczonej) przyjdzie za­
kład w pomoc sty pendyami, z reguły nie w yższemi nad 
10 koron miesięcznie.

Na pierwszy rok przyjętych być może najwyżej 
,55 uczenie.

W p i s y  o d b y w a ć  się będą 29, 30 i 31 sicr- 
jpnia od 9 —  12 rano. Do wpisu kandydatki jawić się 
jpowiway w towarzystwie matki, ojca lub opiekuna. 
'Należy wypełnić kar tę  wpisową w dwu egzem plarzach, 
[której nabyć m ożna u tereyana zakładu. Egzamin 
wstępny rozpocznie się 1 wrzośnia o S godz rano. 
Rodzice i opiekunowie muszą być na to przygotowani, 
iż w obec wielkiej liczby zapisujących się —  egzamin 
t rw a  zazwyczaj do 5 dni, poczom ogłasza się dopiero 
wynik po odbytej konfereney która sam a zajmie kilka 
godzin czasu. D yrekaya uprzedza, iż nieimikaionem, 
liociaż przykrem  obustronnie następstwem być musi 

odmowa przyjęcia przeważnej liczbie zgłaszających się, 
chociażby egzam in ich wypadł pomyślnie. Zakład bo- 
,wiein klas równorzędny cli t worzyć nie może, a  do je- 
jdnej klasy, tak z braku miejsca, jak i dla prawidło­
wości nauki, jfBęcej niż 53 uczenie (na kurs irebiow- 
ski 45) zakład przyjąć nie może.

Nieprzyjętym uczenieom pozostaje możność wpi­
syw an ia  się do pry wutuego semimuym , o którem wy­
żej wzmiankowano.

II. Na rok II., III. i IV. w p i s y  odbywać się bę­
dą w dni ach i  i 2 września od 9— i 2 rano. Należy 
przedłożyć w dwu egzemplarzach wypełnioną kn itę  
wpisową. Oznajmia się, iż z powodu odnośnego rozpo­
rządzenia Rady szkolnej krajowej (opaitego on s ta tu ­
cie ininisteryaluyin, a zmierzającego do umożliwienia 
prawidłowej nauki), któro d y rek c ję  upoważnia wow- 
jezas dopiero do przyjęcia nowych kandydatek na lata 
od II do IV., gdyby łiczha wlasiiycb uczenie spadla 
niżej 50, w przyszłym roku szkolnym 1900 /901  ż a ­
d n a  n o w a  uczenica na wyżej wymienione la ta  przy­
jętą, nie zostanie.

Obowiązek zamiejscowych kandydatek, co do mio- 
zkań je s t  ten sam, co iiowoprzyjotyoh na rok I.

III. W p i s y  d o  s z k o ł y  ć w i c z e ń  p o 1 s k i  e j  i 
i i i s k i e j  i d o  o g r ó d k a  f r e h l .  (przy semin. ul. Sn- 
j Tam entek) odbędą się w dniach 29, 30 i 31 sierpnia 
w godzinach od 9 — 12 rano. Dz ci wszystk ie  mogą 
przyjść do wpisu z rodzicami lub opiekunam i; p ier­
wszy raz wstępujące do szkoły m ają  przedłożyć m e ­
try k ę  urodzenia, oraz świadectwo szczepionej ospy.
i Ponieważ w szkołach ćwiczeń pobiera Się opłatę 
Szkolną w kwocie 4 koron półrocznie, więc należy ją 
zaraz przy wpisie —  za pokwitowaniem —  uiścić, albo 
przedłożyć świadectwo ubóstwa, na podstawie którego 
uzyska stę uwolnienie uczeniey od opłaty.

Z kolei. Minister koleś żelaznych przeniósł Mo- 
raczewskiego Andrzeja, komisarza budownictwa z kie­
rownictwa budowy kolei w Spalato do kierownictwa 
budowy kolei Lwów I I ;  Rdfela Karola, komisarza b u ­
downictwa z kierownictwa budowy kolei Lwótv I. do 
kierownictwa budowy kolei Lwów II . ;  Dr. Barba H en­
ryka, komisarza kolejowego z dyrekeyi stanisławow­
skiej do k ra k o w sk ie j ; Burkera Leona, adjunkta  budo­
wnictwa z dyrekeyi lwowskiej do krakowskiej.

Do świetnego M agistratu zw racają  się za 
nnszein pośrednictwem mieszkańcy ul. Chodorowskiego 
i Ł azarza  z prośbą o in te rw enc ję .  Petenci zwracają  
uwagę na to, że w sześciu kamienicach kanały już od 
roku są nieczyszczone i rozsiewają zabójczą woń 
w pomieszkaniacli kilkudziesięciu rodzin, z których 
każda przeciętnie po 4 dzieci posiada. Zważywszy, że 
mieszkańcy ulic Ł azarza  i Chodorowskiego używ ają do 
picia wouy ze studni tuż obok drzwi grujzlerni ęŁaza- 
rza 8) położonej, a sklepikarz ten nie zważa na czy­
stość obok swego sklepu, tak dalece, że rynsztok na 
odpadki i pomyje właśnie kolo samej studni sobie 
urządził —  zwazywszy, że ulico pouiienioue zam ie­
szkują ludzie ubożsi i do tego z liczuemi dziećmi —  
nie będzie można się wcale dziwić, skoro przy tak  sprzy- 
jająeycli warunkach  tyfus brzuszny, lub inna zakaźna 
choroba podatny grunt znajdzie.

W  sorawie tyfusu na ulicy Gródeckiej,  do ­
noszą nam, że główną przyczyną tej choroby zakaźnej 
je s t  studuia, zuajdtijąca się kolo kamienicy nr. IG ua- 
przeeiw wylotu ulicy Piotra Skargi. Idąc tamtędy wie­
czorem, można widzieć gromady służących, którym za 
daleko chodzić do niżej znajdującej się studni, więc 
czerpią ceglasto - czekoladową wodę pobliską. Dziwna 
obojętność m a g is t r a tu , że nie ostrzeże tych meostro- 
żuycb, którzy czerpią razem z wodą zarazę.

Z arm aty wypabł dziś w uocy do siebie „ge- 
schiitzvori)ieister“ Bileta, stacyonowauy w koszarach 
„Czerwonego klasztoru, przy ulicy Teatyńskiej.  Przy­
czyna samobójstwa niewiadoma. W nocy, po godzinie 
12, Bileta, nabiwszy lufę ślepym nabojem —  ustawił 
się w prost naprzeciw armatniej paszczy i wypalił. Sku­
tek był straszny. Nabój rozerwał nieszczęśliwca w k a­
wały, ałowa zaś, oderw ana od tułowia —  potoczyła 
się o kilka kroków dalej i tarzała się w piasku. 
Resztki zwłok zabrano do kostnicy wojskowej. Bileta 
zginął śmiercią iście artyleizycką.

Ma nowe pięciokoronówki trzeba obecnie 
bardzo uważać, zwłasze„a przy przyjmowaniu ich w wię­
kszej ilości. Pomysłowi posiadacze wycofanych z kursu 
monet dwureuskowyfcii o wartości niecałych trzech ko­
ron, korzystając z okaz ji ,  iż pięciokoronówki już  tro­
chę się przez używanie zbrndzity i nie posiadają d a ­
wnego b la sku ,  dają dawno dwuguldeućwki w rulony 
lub mieszają je  pomiędzy nowe monety. S tra ta  dla od­
biorcy wynosi przeszło 1 z!r. na  sztuce, dl itego t rze ­
ba uważać zawsze na stronę, mieszczącą odcisk o r ł a ,  
gdzie zwraca uwagę b rak  wieńca laurowego. Uważać 
trzeba pilnie, wielkość monety je s t  bowiem ta  sama, 
brzegi noszą ten sam napis ińrihns u tń lw , a  wizeru­
nek cesarza  prawie niezmieniony.

Z  h u ć t a w k i  w jednym  z domów przy ul. B a ­
torego spadł wczoraj wieczorem czeladnik stolarski Ja- 
kóh Richter, tak  fatalnie, iż złam it obojczyk lewej 
ręki i ciężko się potłukł.

Dw a poparzenia opatrzyło wczoraj pogotowie 
Tow. ratunkowego.

Czcdaduik złotniczy Efroini Mandel oblał rę< e roz­
topioną kalafonią, Herman Reib zaś, przy świeceniu 
lampy zapalił trzym ane w ręku  pudełko zapałek, które 
mu całą dluń i palce sparzyło.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj przed po­
łudniem w ul. Kora!nic-i;iej 1. C.

Stan powietrza, w południe wskazywał ter­
mometr -{- 2 1 ° R.

Kronika krajowa.
W ybory uzupełniające do Sejmu. V  po­

wiecie okafaekiin pojawiły się nowe kandydatury. Mia­
nowicie . srawiają  kandyda tu rę  d ra  Wójtkowskiego, wła­
ściciela Huty-. —  Kandyduje również adwokat skalacki 
Din l i f t .

Z  Kamionki Strumiłło we j pisze do mis 
adwokat p. Krówczyński, prosząc o stwierdzenie, że 
biletu jazdy do Lwowa w dniu ] 1 b. m. nic oereymtfl, 
dzięki żadnej protekcyi, ja k  doniósł korespondent 
w ti-rzo 330 naszego pisma, lecz dlatego, bo miot 
pierwszeństwo przed autorem korespondencji ,  bo kajut 
ów bilet jeszezo dnia 10 b. m.

W i s y t a c y a .  Tarnowską szkolę ogrodniczą zwie­
dzał p. E rnest User, szef sekcyi w ministerstwie rol­
nictwa. P. Oser zwiedział szczegółowo ub ikac je  
szkolne.

W ogrodz.ie szkolnym podobała mu sie b a n k o  
wzorowa czystość i porządek, w jakim rośliny są roz­
mieszczone, u szczególniej szkółki drflowofc owocowych, 
w których drzewka w yglądają zdiowo i siimo. O drze­
wach matecznych wyw./fit się z uznaniem, a  nawet 
bardzo s.ę dziwił, że na  takim gruncie drzewa tak 
pięknie prosperować mogą. Zauważył przytem, że za­
kład ten posiada bard/o  skrom ne środki naukowe i jak  
aa  zakład krajow y nie wystarczające.

O tarnowskiej szkoło ogrodniczej posiedziano 
w sprawozdaniu Towarzystw  zawodowych ogroduiki w 
we Lwowie, z okaz ji  wycieczki, odbytej w lijicu roku 
przeszłego.

„Takiego zakładu, jakim je s t  krajowa szkoła 
ogrodnicza w Tarnowie, nie spotykamy tak  często ani 
we Francyi,  ani naw et w Niemczech; przychodzimy

więc do tej koakluzyi, że kierownictwo tej szkoły za ­
daje klam owym dyletantom, którzy tw ie rdzą ,  że 
trzeba być przynajmniej doktorem filozofii, a  nie przed­
siębiorcą spokulatywuym, by wprowadzić ogrodnictwo 
na poważne to ry“ .

G r z y m a ł o  ar. O porządkach na kolei państwo­
wej, o działalności tej instytucyi i o publiczności spi­
sano już cale tomy. J a  z mej strony dodaję mały 
przyczynek o n ieporządkach , jak ie  spotyka się na  ko­
lejach we wschodniej Galieyi.

Dnia 11 b. m. wieczorem wyjechałem kuryerem  
z Tarnopola do Borek wielkich, aby tam przesiąść sio do 
pociągu lokalnego, idącego do Grzymalowa. Już  w po­
ciągu pospiesznym nie mogłem usiąść. Deszcz bowiem 
wpadał przez otwory w stropie wagonu do wnętrza, 
podłoga była podobna do stawu, a  rzeczy, które w w a ­
gonie umieściłem, przemokły.

W Borkach Wielkich wysiadłem. Idąc następnie 
przez tor do lokalnego p o c iągu , zobaczyłem kobietę, 
leżącą na ziemi i nie mogącą się podnieść. Widząc, że 
je j  nikt z pomocą nie przychodzi, jakkolw iek naczelnik 
stacyi i służba kolejowa byli w pobliżu, a myśląc, że 
ona przypadkowo upadla, chciałem je j  przyjść z po­
mocą. Lecz jaki był mój przestrach, gdy nagle zapa­
dłem się po kolana w ziemię. Kobieta również w zie 
mi ugrzęzła.

Jednakowoż przytomności umysłu nie straciłem i 
z natężeniem wszystkich sil zdołałem kobietę a n a ­
stępnie siebie z tej rozpaczliwej sy tu a c j i  wyratować.

Można za szczęście poczytać, że pociąg po tych 
szynach nie przeszedł, byłby się bowiem z pewnością 
zapad ł ,  tak  dalece był tor w skutek  deszczów pod- 
mulony.

Tarnopol, 15 lipca. Rzadka się u nas odbyia 
uroczystość. Z okazyi ustąpienia p. Alojzego Dyszkie- 
wicza, profesora chemii w tutejszej wyższej szkole re ­
alnej,  żegnało go grono nauczycielskie i młodzież 
szkolna. Profesor Dyszkiewicz wysłużył lat pełnych 40, 
z tych zaś 30 w tutejszej szkoło realnej. Odznaczał 
się zawsze uprzejmością wobec publiczności i kolegów,' 
jakoteż hum anita ruem  traktowauiem powierzonej p ie­
czy jego młodzieży. To też zacnego s ta rca  każdy
w mieście naszein zna, czci i kocha. Uroczystość od­
była się w wielkiej sali rysunków geometrycznych,
pięknie przystrojonej. Naprzód przemówi! do jubilata
d>rektor zakładu, dziękując Snu w podniosłych stówach 
za chlubne spełnienie obowiązków i s taw iając go mło­
dzieży za wzór. Następnie żegnał jeden  z profesorów 
ustępującego kolegę w imieniu grona, a wreszcie wy­
nurzyli dwaj uczniowie s t a r a  w języku  polskim i ru ­
skim uczucia, jak iem i przepełnione są  sercu młodzież., 
dla ukochanego! i szanowanego nauczyciela. Do łez 
wzruszony, podziękował prof. Dyszkiewicz wszystkim 
za te  p iękną owacyę i błogosławił młodzieży. Wcho­
dzącego i 'wychodzącego witano jubilata  p iękną kan­
ta tą  i pieśnią „Mnoliaja l i ta“ . Uroczystość miała ch a ­
rak te r  nader  poważny i wzniosły i pozostanie na  długo 
w pamięci uczestników, |

Profesorowie zakładu podejmowali ukochanego! 
kolegę skrom nym  bankietem i oddali mu w upominek 
tableau z fotografiami wszystkich członków grona, 
w bardzo gustownie i artystycznie wykonanych r a ­
mach.

Todczas bankietu toastowali p raw ie wszyscy ucze­
stnicy. Oby ziściły się wszystkie życzenia, sk ładaue 
zasłużonemu jubilatowi i oby jeszcze w ezerstwem 
zdrowiu długo cieszył się zasłużonym spoczynkiem,

S t a n i s ł a w ó w ,  18 lipca. D yrektor  kolei, p. Fe- 
stenburg, który  powrócił z kurncyi w Karlsbadzie i ob­
ją ł napowrot swój urząd, wydal polecenie szefom biur 
kołejowycli, ażeby catemu persouaiowi kolejowemu, za ­
ję tem u służbą ruchu, wyrazili uznanie za dzielną i n ie­
zmordowana jogo pracę około przywrócenia ruchu, oraz 
tę czujność, która nie dopuściła w czasie klęski powo­
dzi do żadnego nieszczęścia.

Bardzo to pięknie i do uznania tego urzędowego 
niechaj nam wolno będzie dodać ze strony publiczności 
i opinii publicznej drogie takie same, a  naw et jeszcze 
gorętsze, nikt bowiem lepiej nie potrafi ocenić skutków 
tej ostrożności i ścisłości w wykonaniu przezornych 
przepisów służbowych., aniżeli ta  sam a ludność, która 
przed dwoma laty była świadkiem struszej katastrofy 
jiod Kołomyją, zawimonej niezem iiuiein, j a k  to s tw ier­
dziło śledztwo i rozprawa ostateczna w sądzie kuło- 
myjskim, ja k  tylko niedbalstwem organów kolejowych, 
od kierujących zaczynając aż do wykonawc-zyoli, na  
których się ostatecznie skropliło. Nauka, sm utna nauka, 
w las uie poszła, boleśnie to je d n a k ,  że aż takiego 
smutnego doświadczenia było potizeba, ażeby dzisiaj 
dyrekcya stanisławowskich linii kolejowych mogła z „za* 
dowolenicm1-' uznanie takie organom swoim wyrazić.

W ypada wreszcie żałować, że uznanie to ze s tro­
ny publiczności uie może przypaść dyrekeyi kolejowej, 
o tyle, ze takiego lekceważenia, na  jak ie  przez nią 
hylłi przez cały czas trwi.aia, wylewów, narażona i j a ­
kiego dzisiaj jeszcze mieszkańcy tutejsi doznają, nikt 
w eywiłizowmuym kraju  uaw et wyobrazić sobie uie 
może. O ruchu pociągów', o ich ustaniu, zawieszaniu, 
otwarciu, o liniach czasowo lub chwilowo zamkniętych, 
kiedy i którędy i d jk ą d  można się gdzie dostać, o tem 
wszystkiein publiczność stanisław owska przez ealy czas 
trwania, powodu i je j  skutków nic a nic nie wiedziała. 
Dlaczego szanowna dyrekcya trzym ała  spraw y te w tak 
głębokiej tajemnicy, szczególnie w c z a s ie , kiedy od 
św ia ta  przez cale trzy dni byliśmy odcięci i gazety, 
w kiórych wiadomości te  były podaw ani,  oczywiście 
nigdzie w te strony nie dochodziły, przyczyny tego 
domyśleć się trudno. O jakichś ogłoszeniach, plakatach, 
a potrzeba Państwu wiedzieć, że mamy tu trzy dru­
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karnie, a chociażby pisanych zawiadomieniach za „ k ra ­
tkami", nikt nie poinyślśL

Trzeba było też widzieć i słyszeć, jaki popłoch 
panował pomiędzy tutejszymi mieszczanami i jaki s łu ­
szny zamęt. Kto chciał się dowiedzieć, cny może do­
kądkolwiek pojechać, musiał iść dopiero na  zwiady, 
jechać na kolej i szukać kogoś poczciwego, ktoby ta ­
jemnicę tę urzędową zdradził, co się oczywiście nie 
udawało. Ale Stanisławo wianie su poczciwi, bardzo 
poczciwi.

P ęlcop isów  re O a k cy a  n ie  zw ra c a .
A g e n tó w  do zbierania o^loszcu nie wysyłamy. Prosimy 

omawiać się o nie trp ro s l z  tu i ni i in s i r ttc y tf p r z y  u lic y  
Cfiorifioteifttit y  l. 17.

1\ a  wuzellcie. z a p y ta n ia  odpowiada adminislracya tyl­
ko po otrzymania 10 h. marla lub lonty korespondencyjnej.

1’r o s m iy  o w y r a ź n e  w y p is y w a n ie  a d resó w - n o ­
w y c h  p r e n u m e r a to r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  n u  p r z e ­
k a z a c h  o p a sk o try c h  a i!resó tv  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e ra to ró w '.

„IV  p ó łc ie n iu “ . Taki tytut nosi świeżo wydany nakta- 
dcm Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. R o s ­
so  w s k i eg  o. (8° str. 2a4. — Cena 1 ztr. óO ct.) — Tegoż au­
tora powieść zżyc ia  dziennikarzy pn. „ M o j a  c ó n k a “ i nowy 
zbiór poezyj pn. „P s y  c li e “ do nabycia we wszystkich księ- 
garniaeli.

P a n o r a m ę  n a d a w i e  na placu powyslawowym zwie­
dzać można codziennie za zniżoną opłatą wstępu po 20 centów 
od osoby, a  w grupach, złożonych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

G r a b r y e l s k i  (Krzysstofory, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 0 G :, nowo pianina 
od złr. 2-3CJ, nowe harmonio od zlr. 5 0 .

Duchy i sfrrachy m ieszkają obecnie w teatrze 
„01ym pia“. Przez wystawienie silnych źwiereindul w klę­
słych, wywołuje się te zjawiska, które wyw ierają na 
iluzye publiczności wielki wpływ. To przedstawienia 
tworzą oryginalną specja lność  dyrektora Scdienka i są 
jogo jedyną wyłączną własnością.

Nowo zuangażowani anglo-nmerykańcy artyści,  
•Jollijy Flastic nie omieszkają wzbudzić zajęcia u publi­
czności, a  prócz tego w ywiera ciągle czarodziejska bajka, 
kopciuszek czyli szklauny pantofelek, wielką siłą przy­
ciągającą.

W tym tygodniu może każdy dorosły wprowadzić 
bezpłatnie jedno dziecko, co P. T. Rodzice zechcą do 
łaskawej wiadomości przyjąć.

Zwracamy u w agę, że pojedynczych arkuszy 
z „Biblioteki Słowa P ohkieyou nie posyłamy. .Można 
nabywać tylko każdy zbroszurowany tom z osobna.

Panów adwokatów i lekarzy, tak ze 
Lwowa, ja k  z prowiucyi, upraszamy w ich własnym 
interesie o łaskawe podanio nam swych dokładnych 
adresów, a to celem pomieszezeuia ich w „Kalendarzu 

[Słotna Polskiego ;l, który pojawi się z dr uku z końcem 
łsierpniu br.

D o  n a b y c i a  w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dziola i broszury. Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las" , tomów 2. Cena 0 kor. Stanisław R o s s o w -  

■5 ki.  „Moja eó rka“ . Cena 2 kor. 60  hal. Stanisław 
R o s s o  w s  ki .  „P sy c h e11 zbiór poezyi. Cena i  kor. 
V li g il  r-S o 11 a n. „Panna  Siebiorczanka". Cena 2 kor. 

'„Przew odnik  do kąpiel". Ceua l  kor. „Przygotowania 
wojenne R o s j i11. Cena 1 kor. Z m o g a s, „Uareikowscy 

,Ceua 5 kor.

Zapiski literackie i artystyczne,
H epcrtuar tea tru  hr. S ka rb k a ;
We czwtutek lń  b. m : „Gayallerin ru.;ticana“, opera w 1 

■akcie Piotra Marcagni’ogo. Występ Wandy Chuhiwśkiej w par- 
:tyi Santuzzy, W!ady:!avva Kloryańskicgo w pariy. Turrida, Jó­
zefa Szymuńskiego ( Mfio). N istąpi: „Pajaca", opęta w 2 alitach 
■Leonenyałla. Występ Wi. Fioryatuliicgo w partyi Cania i Józefa 
Szymańskiego w partyi Tonta.

W piątek 2!) bm. nie będzie przcddiawiaaia.

Kazimierz Lewandowski. Lais. Poemat, 
Kraków. W arszawa. Gebethner i Wolf. 1900. $ t r .  120.

Dr. Stanisław  Garnki. E tyka  Ludwika 
Feuerbacha. Kraków 1(J00. Str. 205.

Z ziem polskich.
Pogrzeby ofiar katastrofy pnd W ar­

szawą. Onegduj z kościoła św. Krzyża w Warszawie, 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok ś. p. Teofili Gadom­
skiej , współpracowniczki Gazety Polskiej. Oprócz 
składu redukcyi, celem oddania ostatniej posługi przed­
wcześnie zmarłej koleżance, zebrali się licznie literaci 
i dziennikarze i mnóstwo osób z różnych sfor. Trum nę 
wynieśli z kościoła dziennikarze, a po ustawieniu jej 
na karawanie, zawieszono kilkanaście wieńców. Ciało 
złożono a a  cm entatzu  Powązkowskim w katakombach.

Jednocześnie bardzo liczny orszak towarzyszył 
wyprowadzeniu z kościoła św. Aleksandra zwłokom ś. p. 
Karola Yorbrodta. Zwłoki nieśli przez całą drogę ko ­
ledzy i inni urzędnicy kolei warszuwsko-wieileńskiej, 
wśród którycłi cieszył się zmarły w a łk iem  uznaniem. 
Karawan pokryto wieńcami. Przed złożeniem trumny 
do katakomfc, inż. 'Winnicki pożegnał zmarłego w s e r ­
decznych, pełnych żalu słowach, Obydwa pogrzeby 
sprawiały przejmująco sm utne wraże.nie.

Pogrzeb trzeciej ofiary, b. p. .Meyera Wolanow­
skiego, przemysłowca i obywatela m, Warszawy odbył 
się ouegdaj przy niezmiernie licznym udziale współwy­
znawców. Zwłoki złożono na cmentarzu żydowsk.m. 
'B. p. Meyer Wolanowski pozostawił znaczny majątek, 
[z ktorego rodzina, zgodnie z wyrażoną poufnie, za życia 
wolą zmarłego, przeznaczyła 00.000  rubli n a  różne 
legaty dobroczynne.

Echa katastrofy pod W arszawą. W s ta ­
nie zdrowia redaktora Gadomskiego zaszła widoczna 
zm iana ku lepszemu. Chorego leczy dr. tn toni jsmie- 
chowski, ordynator szpitala Dzieciątka Jezus.

Reymont ma się gorzej.  Lekarze stwierdzili, żo 
stracił słuch w jednani uchu, a nadto nie może, w sku ­
tek jakiejś  obawy, spowodowanej wstrząśnieuicm nor- 
wowein, stać i chodzić.

Oryginalny powód pojedynka. Na Śląsku 
wpadł -pewien porucznik w długi, które postanowił wy­
równać przoz zaciągnięcie pożyczki, w miejscowej Ka­
sie oszczędności, n a  weksel podpisany przez dwóch 
kolegów-. Kasa jednak  wekslu nie przyjęła, ezein za­
wiedziony porucznik tak się oburzył, że wyzwał na 
pojedynek nietylko dyrektora, ale także wszystkich 
członków dyrekcyi insty tucji .  Dyrektor jednak, który 
byt więcej finansistą ..iż zwolennikiem honorowego 
kodeksu, postąpił z wyzwaniem zupełnie tak samo, ja k  
z wekslem.

Kara śmierci. Kat Roindel ściął otiegdaj 
w podwórzu więzienia grudziądzkiego skazanego na 
śmierć u 7 łat liczącego skotarza Franciszka Rabauow- 
skiego, który w celu rabunku zamordował kapitalistę 
Michała Rautenberga. Egzekucyi przypatrywali się 
liczni zaproszeni obywatele i wszyscy urzędnicy s ą ­
dowi. O godzinie G rano przyprowadzono delikwenta 
na miejsce stracenia. Towarzyszył mu duchowny. P ro ­
kurator odczytał wyrok, oraz rozkaz gabinetowy, 
w którym król oświadczył, że nie sprzeciwia się wy­
konaniu wyroku śmierci.  Podczas tego wojsko prezen­
towało broń. Następnie prokurator, otrzymawszy od 
delikwenta odpowiedź, że nie ma nic do nadmienienia, 
oddał go w lęce  kata, który wykonał wyrok, o czem 
mieszkańców powiadomiono czerwonymi plakatami.

Z obcych „siroa.
Samobójstwo haurawiowa. Czas dowiaduje 

się z całkiem pewnego źródła, że rosyjski miuister 
spraw zagranicznych, hr. Murawiew,< nie umarł natu­
ralną śmiercią, ale popełnił samobójstwo, a to po bar­
dzo gwałtownej scenio z carem. Przy tej rozmowie 
Msirawiewa z carem  był obecny także minister Witte. 
Chodziło o kwestyę. d u ń sk ą .  Marawiew, powróciwszy 
do domu, napisał jeszcze list do cara, w którym go za ­
klinał, aby obrał kierunek polityki względem Chin. zgo­
dny z jego zapatrywaniami. Po napisaniu tego listu 
Murawiew odebrał sobie życie.

Milionowe oszustwo. W Iipca z. r. rozeszły 
się po kanadzie i S tanach Zjednoczonych w olbrzymiej 
ilości prospekty Towarzystwo świeżo założonego p. f. 
„Lotterio royale de bienfaisance de Belgiąue11 z siedzi­
bą w Brukseli, rtie F avu r t  8. Jako  dyrektor  podpisany 
był niejaki H. Brizeux. Jeden  z banków nowojorskich 
podjął się sprzedaży losów po 5 dolarów od sztuki. 
Ciągnienia miały się zacząć w styczniu 1900 roku co 
miesiąc z najwyższą każdorazową wygraną w sumie
400 .000  fr. Aby zyskać zaufanie łotrzykowie sfabryko­
wali na prospektach podpisy członków założycieli, któ­
rzy izekomo podpisali wielkie udziały. Amatorów na 
losy nic zabrakło, bo sprzedaż ich przyniosła' 20 m i­
lionów! Odliczywszy 5 milionów na koszty, stwierdzo­
no, iż w rękach oszustów pozostało 15 milionów fran. 
na  czysto, a  raczej na biudno, gdyż ciągnienia żadne­
go nigdy nie było. P rokuratorya sądu w Brukseli ś le­
dzi onergiezme ptaszków, którzy oczywiście na czas 
ulotnili się.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
W ycieczka nauczycieli.

Kraków, 19 Iipca. Dziś w południc wyjechała 
wycieczka nauczycieli członków' Towarzystwu peda­
gogicznego do Wieliczki. W wycieczce bierze udział 
1*30 muu-zycieli. —  D ruga mniej liczna w-ycieczka 
wyjechała do T a tr .

P ytania  czeskie.
I-inc. 19 Iipca. L in zer  Yolks B ia li zamieszcza 

bardzo ciekawe oświadczenie dra  Ehenlioelia wobec 
zaprzeczenia. N ar. L istów , iż ze strony < zeskioj wy­
słano pytania do .✓byłych członków parlam entarnej 
komisy i s tarej prawicy.

Dr. Ebenhoch stwierdza, iż on jako członek 
rzeczowy knmisyi otrzymał takio zapytanie i na  nie 
odpowiedział.

Co wiecej, pytanie to nadesłał mu wiedeński 
korespondent Larodn ich  L istów . W  l.ście, k tóry od 
niego otrzymał Ebenhoch, wyraźnie było nadmie­
nione, iż odpowiedź potrzebną jest  nie do celów 
dziennikarsk ich , lecz do celów partyjno - polity­
cznych.

Na to pytanie wysłał dr. Ebenhoch odpowiedź, 
i /  uważa przyjście dawnej prawicy- Jo skutku za 
możliwe prnl następującymi w aru n k am i:

1) zaniechaną musi być obstrukeya i uchwalone 
muszą być wszystkie konieczności państwowe i przed­
łożenia inwestycyjne.

2) 'insi przyjść w Izbie do obrad nad ustawą 
językową, przycze <n

8) uznać należy faktycznie język  ■ iemioeki 
jako  język  pośredniczący.

A) Musi dojść do zobowiązania, iż w kolach 
czeskich ustaną  ataki ua kościół katoliski.

Dr. Ebenhoch, kończąc to oświadczenie, dodaje, 
iż te  warunki, jak to każdy przyznać imisi, są  b a r ­
dzo lojalno i nie wygórowane.

Sau k  aaatro-węgierskś.
W i e d e ń ,  19 Iipca. J a k  słychać, centraln. 

inspektorem banku jiustro-węgierskiego, na posiedze­
niu rady generalnej, które się odbędzie dnia 26 łip- 
ca, zamianowany zostanie radca rządowy dr. Pa- 
lig.r.i.

Skutki upału.
W i e d e ń ,  19 Iipca. Z powodu ogromnego upa-, 

łu eksplodował wczoraj w rafinery i nnfiy we Florids-j 
dorfie kocioł z nafta,. Mur i dach nad kotłem zostuJyl 
rozerwane. Dwu robotników odniosło rauy.

Tryest, 19 Iipca. Zajęty  robotą na dachu jo-, 
dnogo z domów robotnik, rażony nagle udarem sło­
necznym, śpadł na bruk i zabił się ua miejscu.

Choroba cara.
E e r i m .  19 Iipca. Nadeszła  tu  pogłoska z L on­

dynu o jioważnem zasłabnięciu cara. W miejscach 
kompetentnych zaprzeczają jednak  temu. Sądzą, iż' 
to doniesienie D aily  M ail jest  zmyślone.

W ojna z Chinami.
Londyn, 19 Iipca. D a ily  M ail donosi pod

d atą  15 b. m. z Czifu, że bardzo poważną je s t  sy- 
tuneya w Niuczwung. Bokserzy otoczyli miasto ze 
wszystkich stron. W mieście zaniepokojenie wielkie.1

Londyn, 19 Iipca. Z Szangaju donoszą do’
Tim esa  IG b. m . : O sytuacyi w Pekinie nie ma ża­
dnych autentycznych wiadomości od 18 Iipca b. r. 
Po mieście krąży mnóstwo pogłosek, lecz nic można 
stwieidzić prawdziwości żadnej z nich.

D yrektor kolei Szeiig, przez którego pośredni­
ctwo wszystkie te  wiadomości dostają się do E u ro ­
py, oświadcza, iż do Szangaju żadna wiarygodna
wiadomość nie nadeszła.

Londyn, 19 Iipca. Z Szangaju donoszą do
D aily  M ail pod datą  17 b. »)., iż według źródeł 
urzędowych chińskich, w bitwie pod Tieutsinem padł 
generał chiński Niech.

W prowincji Szantung bokserzy niszczą i palą 
wdasność cudzoziemców'.

Szangaj, 19 Iipca. W ojska  gubernatora  Yiwm- 
szikaja zadały ciężką klęskę wojskom generała, Tung- 
fulibianga koło Czangczu, na południe od Tientslnn.

Londyn, 19 Iipca. Wiadomość o rzokomem 
wypowiedzeniu wojny przez Chiny Rosyi, wywołało 
tu taj bardzo przykra wrażeuie.

Berlin, 19 Iipca. Tutejsze dzienniki sądzą, iż 
wiadomość o wypowiedzeniu wojny Rosyi przez Ciiiny 
je s t  zmyśloną.

Sztach w podróży.
Petersburg, 19 Iipca. W czoraj koleją wnr- 

szaw sko-pctcrsbuiską przybył tu szach perski wma 
ze świtą. Na dworcu przywitał gości car, oraz wiel­
cy książęta  rosyjscy, poczom po jirzogląd/.ie warty 
honorowej udał się szacli w powozie z carem do pa­
łacu zimowego, gdzie powitała gości carowa.

Wiedeń 19 Iipca. Sty pondy um na odbycie 
studwów' we Włoszech i Grecyi na półrocze letnio 
1900/1 od ministerstwm oświaty otrzymali między 
innymi profesor g im nazjum  państwowego w B rzeża- 
nacli dr. Tomasz Garlicki i prof. gimn. państw, 
w Stanisławowie dr. M. Sabat.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Losowania. Dziś odbyło się we Lwowie w lo­

kalu stowarzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielni­
czej „Skata" losowanie premij z fundac ji  ś. p. Win­
centego Ło.(tzia Poniuskiego, przeznaczonej dla czela­
dników rzemieślniczych z Galicy i i W. Ks. Krakow­
skiego, którzy z powodu ubóstwa nie mogą założyć 
samoistnego warsztatu. Akt losowania przeprowadziła 
kom is ja ,  złożona z delegata Wydziału kraj. Karola K u­
charskiego jako przewodniczącego, z delegatów: sto­
warzyszenia „flk<tla“ ks. kanonika J a u a  Stopezyńskie- 
go. Rady miejskiej p. Aleksandra Getritza Izby h an ­
dlowej lwowskiej p. Bolesława Długoszowskiego, radcy 
niagistrntu p. Karola Jakubowskiego i przy udzialo, 
komisarza rządowego sekret, nam iestnictwa p. Mieczy­
sław a Strzelbickiego.

W losowaniu wzięło udział 419 czeladników rze­
miosłu.czycli.

I. premię w kwocie 1.614 kor. wyciągnął:  Dym. 
Klimowicz, czeladnik szewski, zajęty  u Ja u a  Wodziń­
skiego we Lwowde.

II. premię w kwocie 1.345 kor. wyciągnął: J ę ­
drzej Szełes, czeladnik szewski, zajęty u Ant. Hilke 
w6 Lwowie.

III premię w kwocie 1.076 kor. wyciągnął: Mi­
cha! Horniutkiewiez, czeladnik mularski i poziotniczy, 
zajęty u Leona Bromiłskiego.

IV. premię w kwocie 807 kor. w yciągnął: Bazyli 
Sekunda, czeladnik krawiecki, zajęty u Wuw. Romani- 
szyna we Lwowie.

D z i s i e j s z y  Naprzód zamieszcza te legram , k tó ­
ry przyszedł pocztą do granicy, następującej t r e ś c i : 
Stan zdrowia powicśeiopisarza W lad. R e y m o n t a  
je s t  nader grośiiy i budzi poważne obawy. Lekarze 
spodziewają się lada chwilę katastrofy.

Redaktorowi G a d o m s k i e m u  m a hyc am puto­
w ana  noga.
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N A D E S Ł A N E .
Jkilm jlta „Li A D E 8 T .A N E * . 'iie  pochodni o>l rsdetkei/i, 

Idom  też ca n m  odpowiedzią.?ności nie przi/jnntjr.

U ‘iT «T
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki aa rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór kmtytucyj zaora- 
n iw uyd! tak  zwane

I f c e g M & z y & y  s s c E i o w k a w e
^ S iiśc IS«5s«sśSs ) .  (S

Z-a oplutą 25 do 85. zi. a. w. rocznic, dop o z j- 
[UTU3Z otrzymuje w stalowej kasie pancernej .scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
udzie b a  a p t e c z n i e  a  d y s k r e t n i e  przechowywać 
można swoje mionie lub ważce dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  
najdalej idące zarządzeniu.

Przepisy, odnoś/mcc. się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
zYtowwn.

ruj i:, u  n a  d w a  K «  z  w o z o w n i ą
w bliskości ulicy Akademickiej, potrzebna. —  Adres 

pedać do „81 .wa polskiego".

Dział ekonomiczny
Depesze handlowe z d. 19 b. m.

K u r s  lw o w s k i:
Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówku

plfc.y: 127 —
SS-al)

dój

ż.-ldiij i : 128-12
SS-80 

,  t.tiO
(Danie rolniczy we Lwowie).

Lwów dnia 10 lipca.
L)ziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów,

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica golowa 7-40 do 7-60. Pszenica na termin* —‘— 

do — •— . Żyto gotowo 5'GO do 5-80. Zyto na  termin* 
— • — do — '— . Owies obroczny 6’25 do G‘00 Owies na tennina 
— •— do *—.. Jęczmień pastewny 5'7 i do G’—. Jęczmień 
browar, fi-— do G"E5. Rzepak 11 *S5 do 11*Ł 0- Rzepak nowy 
— •— do —•—. d i  ocli pastewny .6*50 do 7'50. Crocii 
do gotowania 8'2ó do I d ’—.W y k a  —‘— do — Bobi k f/liO 
do 6-25. llrcczka 8 '— do 8’50. Kukurydza siara G‘50 do (i'75 
Kukurydza n o w a ,— *— d o — •— . Chmiel za 50 !.i!o — ' —
do —'— . Koniczyna czerwona — •— do — ' — Koniczyna biata 
— •— do — "— Koniczyna szwedzka —’— do — '— Tymotka 
— — do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy lći'7ó do 19'ńO; p.nifas 
Tarnopol na tennina IG’? 5 do 17 ud.

Usposobienie niezmienne.

19 lipca. Dzis o godzinie 12 minut 80 
przed potud. notowano: Murki niemieckie 118'60, ifenfa majowa 
97'70, Węgierska renta koronowa 91’— . AUcys ltiedyloue 
601-50, Kredytowe węaiorskio G78 50, Bank un■ .lo-attslryuck 
2?G'50, Ullionbank 554 ' — , Jiankvc;ehi 4 0 , LaonJerbufih 
418 50, Kolej pań. 653-— , Lombardy 112 50, Klbentlial lGl'b0, 
Towarzystwo akcyjne bront — •— Akcya tytoniowe — •— Alpi- 
ny 435"— , iiima Muranya 5 0 0 —, Prager liisen 17 13'—, 
Losy tureckie 104 u0 na wrzes. Kuble 255-50, 20-lranl.ów —■— 
Hoden-Credit — "—, Tram wure  —-— Akcye gal. Banku (lip.
'— ' —. 4 %  Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — '— , 40jO Listy  zastaw. 
Banku kraj. — •—, Listy T o * ,  kredyt, z i e m s k .  .

Tedcncya w zm ocniona
iiE' n*lJ7', 10 lipca. O godzinie t2  m 5 notowano: 

Kredyty' 2GS-— , Disconto Conimandit 176"— .
Tendencya spokojna
W ie t lfń ,  18 lipca. (Giełda zbożowa)
Pszenica na wiosnę (— ! 5 maj;:) 0 '— do 0 ’—, pszenica 

i>U maj czerwiec 7 72 do 7*73, pszenica na jesień 0*— do 
0 —, żyto na wiosnę (— 15 maja) ()•— do 0 '— , zyto na maj 
czerwiec 0 — do 0 ’—, żyto na jesień 7 02 do 7"08, kuknryUzM- 
na maj czerwiec 0"— do 0‘—, kukurydza n« czerwiec lipiec 
O'— do 0*—, kukurydza na lipiec sievj5ień (504 do Gd)*, kuku- 
irydza na sierpień wrzesień 0 '— do 0 '— , kukurydza na wrze­
sień październik G 09 do 6 1 0 ,  ow ies nu wiosnę (— 15 maja) 
0-— do 0 '— , owies na maj czerwiec 0" — do 0"—, owies pa 
jesień 5 '50  do 5'51, rzepak na sierpień wrzesień Li-75 do 
4 3  85, olej rzepakowy na styczeń luty l') )l — ’—, olej 
rzepakowy na wrzesień grudzień — — uo — —.

Tendencya pewna.
Pięknie.
ŁSsiilajłCS?.!, 10 lipca. Uezenic.u na czerwice 0 '— do 

0"—, u a maj 0 ’— do 0 —, na październik 7'i?  dn 7 48, żyto 
0* nil nuij— do 0 '—, nu październik G'G5 do (Lód, owies 
na maj ' 0 — do 9 '— , na pałdziernilc 5 1 7  
kurydza na maj 1901 5'81 d o 5 'S 2 ,  na lipiec 4 71 do 4'7 
na sierpień )3 '20  do 13‘tJO

Oferty dostateczne.
Tendencya mierna.
Chęć staba.
Pogoda piękna

W iadomości giełdowe.
W i e d e ń ,  18 lipca.

S y tuac ja  pozostała niezmieniona wobec ciągle 
sj rzecznych i niejasnych wiadomości o wypadkach 
•V Chinach. Bardzo powolne zbieranie się wojsk 
europejskich i japońskich pogarsza tylko położenie, 
s. spekulacya przychodzi coraz więcej do przekona­
nia, że załatwienie sprawy chińsaiej wymagać bę­
dzie bardzo dużo czasu. Niewątpliwie ucierpi na tem 
mocno zbyt wyrobów przemysłowych i fabrycznych

do  Lii-
rzep u k

Anglii i Niemiec, w szoze t /dnośc i  zaś  n a s tą p i  d la g a  
p rze rw a  w budowie kolei chińskich. Tutejsza, spełni­
ła ey a  żywi te ż  obawę, że ruch ckspo iIow y  Niemiec, 
głownio w w,\ robach  żelazny cli. zwróci się  tu ta j  po 
części, co może u trudn ić  b a rdzo  znaczc ie  s tanow i­
sko knr lc i i t  że laznego ,  k tó ry  i ta k  za pifcrwsa-o pół­
rocze „ykiiznjo  znaczmy (tł i j lek  w fak tu rac h .  W s z y s t ­
kie walmy że lazne  były toż znacznie  shib.łSe, t a kż e  
llo-.yc węglowo nio zdołały  u lrzy m ać  się p rzy  ostn- 
Uiioli no tow ariach .

Siubmu-e olmoiy i co raz  w iększa  u t ra ta  wido­
ków na  polepszenie ,  o l l łz iu ływ a n a  t a r g  wi_e’co u je ­
mnie; naw e t  le  •fc2:tn, dla k tórych  sy tm w ya  a k t u ­
alna. jes t  bardzo  pom yślna, mianowicie a k - y c  kn ie ­
jowe. nie s ą  w s ian ie  oprzeć, s i< ogólnej s łabej  l.en- 
deneyi: r en ty  i«ań#t«Dv.a również  s łabsze ,  ale mało 
sprzedawane.

O p u s t  p o d a t k ó w .  K ra jow a d y re k c ja  skarbu 
we Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, żo 
w r. 1900 nastąpi opust w wysokości 15 prc. od przy­
pisanego mi ton rok podatku gruntowego, a 12 '5 pro. 
od przypisanego mi ton rok podatku domowego, z wy­
ją tkiem podatku 5 pic., od doeiiodu z budynków od 
togo podatku uwolnionych. Opust ton obliczony będzie 
tylko co do rządowej należy rości podatkowej z w yłą­
czeń cm podatków uutonomitznycli i zapisany zostanie 
w książkach -podatkowych na podatki po obliczeniu 
opustu 7, r. 1 900 na każdego poszczególnego kontry- 
buentn.

U s t a w a  o zapomodze 60.000  koron d!a powia­
tu wielickiego otizymnla s a n k c je  monarszą.

Taryfa cłowa na naftę. Dnia 14 Inn. od­
była się w Wiertnia ankieta interesentów austryackich 
celem ułożenia nowej autonomicznej taryfy clowej na 
ropę. naftę i produkty naftowe. Ba wzięcia \*tteiniu 
w ankiecie zaproszeni zostali wszyscy interesenci gali­
cyjscy, ale niestety przybyło tylko pięciu przedslawi- 
Cieli tej gałęzi przemysłu w naszym kraju

Projekt nowej taryfy  clowej przygotowany został 
przez Izby handlowo i przemysłowe w Krakowie oraz 
w Opawie. Sprawozdaniu stoi mi zasadniczym punkcie 
zachowania i nadal obecnego chi wehodowego na ropę 
w kwocie 3 ’50 w zlocie, czyli licząc okrągło 2 0 %  na 
ażio —  4 zł. 20 et.

Przeciw temu projektowi powstali rafinerzy mo­
rawscy i śląscy, którzy nie posiadają, własnych kopalń 
motywując to tem, że zbyt wysokie olo od nafty 
uniemożliwia, sprowadzanie obcej ropy, co znowu te 
rafincrye postawi w zbieżności od kopalń galicyjskich. 
Ten pseudo argum ent podchwyciły dzienniki nie­
mieckie i rozpoczęły gwałtowną, agitaeyę przeciw pro ­
jektowi Izb handlowych.

JSmisyli priorytetów kolei północnej dala 
4 ,026.800 k!., która to sm na według komunikatu g e ­
neralnej dyrekeyi, wystarcza zupełnie do pokrycia obe­
cnych potrze!) kolei.

Austryśicki Lloyd ogłasza sprawozdanio z ru ­
chu transpo i tow ego .za  miesiąc maj, który w tym mie­
siącu powiększył się o 690 .658  kor. i o 1 1 294  mil 
morskich. Wogóle w  pierwszych ez.toreui miesiącach 
li. r. dochody Lloyda wynosiły 10,364.096 lmrou 
(-j- 648.668), a  okręty jego odbyły drogę S80.2fr7 mil 
morskich f - j - 66.732).

Aiaetryacka ageneya handlowa w H&m- 
burgu. Bnogdaj odbyła się. w ministerstwie handlu 
narada delegatów wszystkich Izb handlowych austrya- 
ekich, cSlem zaopiniowania zamierzonego precz rsąd 
ułworzeiSitt austryackiej agencj i  handlowej w H am bur­
ga. Dołc-gnci fflsadniczo oświadczyli się za projektom 
rządu, dudniąc, żo płynące z urzeczywistnienia tego 
projektu koszta, Izby handlowe pokryją w mniejszej,  
a  rząd w większej czości.

Losy lir. W aidstem a. W onegd...juzem osta- 
tniein ciągnieniu losów lir. Waldsicina, główna w y g ra ­
na w kwesto 42.00') kos. padła na nr. 738) 10, d raga  
wygrana 4.2D0 kor. na nr. 23368 . trzecia 3  100 kor. 
na nr. 270U5. Bo 009 kor wygrały nr. 1769!) i 4612.3; 
po 210 komu wygrały itr. 21503 , 2-6)98, 45110, 
1 5275S 4, p.o 105 kor. wygrały tir. C0254, 07000  
i 9 8 4 2 4 ;  po 81 kor. wygrały  nr. 177, lSBA, SS5S, 
975*. 10172, 15858. 1S0S6, 26464, 28344, 417S5, 
J5567-, 55141, 57149 , 69413 , 867)58 i tłOOll.

Losy/ księcia Sałtua. W, ouegdajrzcm cią­
gnieniu padła główna w ygrana w kwocie 42i)u() kor. 
na  nr. 161 i'8, druga w ygrana 4200  kor. na nr. 63172, 
trzecia 2100  kor. na nr. 7,^11). I’o 420 kor. wygrały 
nr. 4131 -A i 7270S :  po 252 kor. wygrały nr. 2123, 
2852 4. 45201 i S 6 8 2 9 ;  po 231 kor. wygrały  nr. 
18748. 18340. 2 1 2 2 0 , 3 4 8 2 6 ,  35123 , 4 6 8 7 2 , ,5 7 6 2 9  
i , -5259 : po 210 kor. wygrały nr. 9321, 9629, 10971, 
19017, 2t)6s8, 24235 , 25240, 44205 , 5 7677 ,"78687 ,  
7S-1S3, 361304 i 6fr5’23.

Sei-bska pcńycyka premiowa, w onegdaj- 
szem ciągnieniu w Belgradzie wylosowano następująco 
s e r y e : 788, 101f», 1355, 1582, .1613, 1997, 2258,
2667, 2733 , 2975, 3183, 3444 , 3908, 6061, 0086. 
6104, 6296 i 6489. Główna w ygrana w kwocie 90.000 
franków padła na  ser. 1997 nr. 8. d ruga w ygrana
10.000 franków na ser. 6081 nr. 27, trzecia  8D00 
na ser. 3183 nr. 40. Po 1000 fr. w ygrały  są 1997 
nr. 33 i ser. U10-4 nr. 14 ;  po 500 Ir. wygrały ser. 
1582 nr. 47, ser. 3183 nr. 12 i ser. 6104  nr. 8 ;  po 
275 franków wygrały  ser. 1582 nr. 3 i ser. o4 44 nr. 
31. Na wszystkie inne numery, zaw arte  w wylosowa­
nych seryach, padła najmniejsza w ygrana  w kwocie 
100 fr- na numer.

W  B u d a p e s a c i e  rozpoczęła się  w sobotę ze­
szłego tygodnia ankieta, zwołana przez tamtejszą g ie ł­

dę towarowa, w sprawie zagranicznego handlu te rm i­
nowego zbożom, a, w szczególności pszenicą.

Z węgierskich kolei państwowych. W pier­
w s z e j  połowie b. r. załadowano na wszystkich staeyach 
węgierskich kolei p iństwowych 1 ,112.069 wagonów, 
cz, li o 11 -6 pre. więcej, niż \> tym sam ym  okresie 
w roku poprzednim. Największa cześć tej n a d w \ż ; i  
przypada na węgici, zboże, mąkę i drzew'0. Sam wy­
wóz węąbi do Austrii wynosił w pierwszych pięciu 
miesiącach b. r. 2 3 . 6 a i  wagonow, czyli s z e ś ć  r a z y  
t y l e .  o  w tym samym czasie w r. 1899. Równocze­
śnie sp.ndł przywóz węgla austryaekiogo do Węgier 
z 28 .809  wagonów na 17.664 wagonów.

P o c z a t k i w a c a e  c i a ł  kopalnych. Go-ela
K ielicha  donosi: Liczne grupy zawodowych poszukiwa­
czy■ wiercą, setki szybów w gub. kieleckiej, poszukując 
rudy żelaznej,  gniazd ołowiu, galmau*, węgla, soli 
i nafty. Poszukiwania tg czynione są na rachunek lub 
za po ręką zakładów hutniezo-górniezych pod Sosnowi­
cami, Zawierciem, Częstochową i kilkunastu prywatnych 
przedsiębiorców. Szczególniej r g ę s te “ są poszukiwania 
w pnw. olkuskim i kieleckim ; trafia się często, że dwie 
kompanie spotykają się na jednym  teren.e. Ludność 
włościańska bardzo chęl.nam okiem spogląda na po­
szukiwaczy i niesie im pomoc, zyskując materyuluie 
przy robotach świdrowych, lub biciu szybów.

P r o d u k c y a  ż e l a z a  w  l l o s y i .  W T, s. ogól­
na p rodukc ja  zelaza lanego wynosiła 163 ,115 .S i l  pud., 
tj. w porównaniu z rokiem 1898 wzrosłe o 2 P 6  proc. 
P ro d u k c ja  żelazu kutego dostarczyła 34 ,533 .916  pud. 
wobec 30 ,457 .383  pud. w r. 1SU8. Stali w yproduko­
wano 88 ,667 .140  pud wobec 69,928.325. pud w r. po­
przednim. Pomimo tale znacznego wzrostu produkcji 
musiano ula zaspokojenia potrzeb sprowadzać żelazo 
wszelkie, stal i wyroby żelazne z zagranicy, mianowi­
cie przywieziono: żelaza lanego 8 ,3 4 7 ’000 pud., ku te­
go i stali 19 ,041 .000  i wyrobów żelaznych (maszyny, 
narzędzia itd.) 16 ,292.000 pud. —■ W ostatnich latach 
konsumeya żelaza wynosiła w tysiącach pud. : w roku 
1899 171.502, w 189S r. 1 4 L 7 2 9 ,  a w 1897 roku 
120.220, na  co potrzebuem było żelazo la n e :  w 1899 
roku 224 ,502 .000  pud., w 1898 roku 193 ,021 .000 , a 
w 1897 r. 106 ,229 .000  pudów.

Banu rosyjsko-chiński. Iu teresująee je s t  
sprawozdanie, które w tych dniach na  ogolnem zebra­
niu nkeyonaryuszów złożyła rada  zarządzająca  Banku 
rosyjsko-chińskiego, w przedmiocie s tanu  interesów te ­
go Pnnku w filiach, znajdujących się n a  terytoryum 
obecnych zaburzeń. Ze sprawozdania tego przytaczamy 
główniejsze szczegóły: Chodziło przedewszystkiem
0 filie w Tien-tsiuie i Pekinie, jako  znajdujące się 
w ognisku wichrzeń. Z Tien-tsinu przez Szangaj otrzy­
mano wiadomość, że filia ta  i je j  persoual wryszly bez 
szwanku, pomimo walk, które się tu toczyły. Zaanga­
żowania Banku w Tie:i-ts;n!e nio są  znaczne, tembar- 
dzioj, że wr obecnym sezonie ruch ustal.  S tan  kasy 
wykazywał tu 400 .000  taelów, a zaliczenia na towary, 
złożono w dokach, czynią ty Iko 280 .000  taelów. Inne 
należności u kliouluw filii czyuią 140.000 taelów'. Co 
się tyczy Pekinu, to, wobec zupełnej przerw y w' komu­
nikacji ,  b rak  je s t  s tam tąd wiadomości.

D yrektorem tej filii był p. Pokotiłow'. Ostatnie 
sprawozdanie stwierdziło, że stan kasy wynosił 180.000 
taelów, a wypłacono zaliczeń około 270 .000 . Zobowią­
zania w Pekinie mogą być wogóle tylko bardzo nie­
znaczne. Co się tyczy Niii-Czuauu, to plac ten miał 
znaczenie tranzytowe dla handlu z Mandżuryą. Kasa 
stam tąd może być każdej chwili przeniesiona do Port- 
Artlisiru. Piiie Banku w Mandżuryi są  w ztipełnem bez­
pieczeństwie. Główne biuro bankow e znajduje się 
w Szansmjti, gdzie rozmiifry interesów są  znaczną, gdyż 
miasto to je s t  controm handlu chińskiego. Co do Szan- 
gaju nie ma dotąd żadnjcli  obaw, albowiem telegramy 
stwierdzają, żo wszystko jcs)t tu spokojno. Również 
z (hniukon donoszą, żo jttmujo tam zupełny spokój
1 że interesy idą normalnie. Zresztą i stam tąd można 
kasę przenieść w każdej chwili. Wogóle niepokój do­
tyczy tylko północy Chin, podczas gdy w prowiueyach. 
w któiyuh rozwija s ię  główna działalność Banku, nie 
potrzeba się obawiać trudności finansowych. Nadto spo­
glądać można w przyszłość i dlatego bez niepokoju, że 
rząd cesarski w Chinach je s t  zaangażowany w Banku 
rosyjsko-chińskim na sumę 5 mil. taelów'.

Niewy.{)łac«.lno<ć. Związek wierzycieli ogłasza 
między innymi niewypłacalność Ozyasza Feilera, kupca 
w Pamborze.

wmaćKim. ąw g n ąi

W ydawca i odpowiedzialny redaktor;

*4 i  s j  es i s  S jr w  && o s a ©  w  s  !k ś.

P rzy je c h a li  do Lwowa
dniu 18 lipca b. r.

J / f t U l  I n i p c r i n l .  S. Skrzyizcwska z  Cbartanowa, Z- 
Szaszkiewic;; z Uhorzec, J Szczawiński z Kijowa.

H o t e l  1 ' r m i c u f t h i .  S. Biekki 7, Grzybówki, W. Obor­
ski z Mielca, V. Doller z Kołomyi, ks. Jan Hnuira z Bełżca, ks 
Teodor Bory z Cbaszczowa, Józef Szopski z Sanoka, F. Raik 
z Sanoka, S. Budzynowski z Przemyśla, F. Kamiński z Wołynia.

/ f o t e l  1 'n i  0]>cjsJii.  J. Orłowski z Wiednia, B. Chrza­
nowski z fłosyi, lir. M. Komamicka z Jaroslaniec, W. Krzyża­
nowski 7, Ilulcza. Olga Neibntt z Pulomyi, L. Sztil z Grzybowa.

G r a n d  H a t  A .  K. Fricdhiindier z Wiednia, X. I.ufarge 
z Paryża, Wilhelm Antoni z Wiednia, W. Nawrowicz z Rosyi

I lo re l C e n tra ln y .  Ks. Halat z Przemyśla, J. Ostrow­
ski z  Smnisiawowa.

H o te l 1’ic to r ia .  B. Próchniewicz z  Przemyśla, J Pol- 
lenz, Fr. Fiirst z Wiednia.

H o te l B r is to l.  M. Parnas z Śniutyna, dr. E. Tieger* 
man z Drohobycza, M Węgrzyn z Krakowa.

$
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P o s łu ch a n ia .
Cfl gndz. 11. do 1. popoł. w© ś ro d y  1 n 1 e d « ln !e  

niuuIcRtuika, — Od gudw. 11, do 1. popołudniu rse ś ro d y  
'n ie d z ie le  u prezydenta U ra j. d\r. s ita r. Kory iow - 

•kiego. — godz. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie
0 dyrektora poczt i telegra rów boiei ov. iczn. — Oci godz. 
I I .  do 12. przedpol. c o d z ie n n i©  u dyiektora  kn ie i pan- 
gtwowycb. - Od gndz. 12. do 1. popoł. o o d z le a .n io
■ wyjątkiem w t o rk u  i  n ie d z ie l i  w piczydyum w yż­
szego sądu kra ju  v.ogo; w n ie d z ie le  wyjątkowo dla 
urzędników z p ro w in c ji za po;v?ednieni zgłn.-zeiuem s ię . 
cd go ilz. 1. do 2. popol. c o d z ie n n ie  poslucknnio u mar-

a lke, »  w yjątkiem  w to rk ó w  i  p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l io d c t o ! ? :  Katedram etropolitalnaInc. (ołtarz, przed 

którym  Jan Ka zim ie rz r .  lCMi z io ż j ł ś luby wiekopomne). 
Kościół 0 0 .  Ponnnil.anuw, nn w zór kościoła św . r io t in  
w H zy in le . — Kościół 0 0 .  Bernardynów (szczątki zwłok 
bł. ,lana i  D u k li, a przed kościołem im placyku obelisk
■ posągiem świętego, w zniesiony na pamiątkę uclnonionia 
miastu od Tatarów). — Kościół V . Mury i Hnieżnej, jeden 
re  sta rszych w mieście. Kościół 0 0 .  Jetu itów  (św. Piotra 
11‘iiwłu) i  inne. — Katedra g r. kat. św . Jeiaego w lrs ita ic ie  
k rzyża , z  rotundą we środku, je s t jedną z ozdub Lw ow a.— 
.('eikłew wołoska c zy li ftautopigialm i, wnętrze w sty lu  
iu za n ty ń iik in i. — Katedra arcybiskupia orm iańska (przy 
.ty O rm iańskie j), o lo k  cineutais i kolumna a posągiem 
św . K r z y s z to f* .— N . b- W szyntk io  kośc io ły, otwarte ty lko
1 III.O.

Z n a k o in l ł a z c  g in n e b y  w  Umacbt-eJ
luow y, taż p rzy ogrodzie m ie jsk im  (Mila sejmowa polna 
rzeźb , w su l i  W ydziału krajowego: „(fula** M atejki). — 
Katusz, na K j i i k i i ,  dalej gmack Po lite c hn ik i, nowy gnuich 
Sądowy p rzy n l. llatoiego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
liń sk ic h , Dom inwalidów p rzy u l. K leparow skie j, Patao 
arcybiskupi. Un iw ersyte t, ( iinm . K i an ciastka Jnzela, Kasa 
osaczędimści. —  W n ile  b  wiedzenia zakłady typogi alic/.na 
„Słowa polskiego” , co n iedzielę od gode. 10. do 12. ia  
spłoszeniem się  do A dm In Ir. trący i .

O jr ro d ty  i  ] > n r l t i :  Pa rk m i W ysokim  Zamku z kop- 
I  n i: .L u b e ls k ie j” , usypanym na pamiątkę liOO-tuej

roczn icy wiekopomnego fie jm u. —  Pa rk S t r y js k i  c zy li K i ­
liń sk ie g o . — Ogród m ie jsk i (Po joztiick i) w środku miasta. — 
Wały lle tm nriK liio  wzdłnz u licy Karola Ludw ika. -  W a— 
OubeiuaUtrakio przed Namiestnictwom.

W y s l a w y  i
—  M ę iJ f t tn ją c w  w y a tp .n o  w y ro b ó w  p r s « i t i y  

f»Jn u r a jo u  o i i ‘> otwmla codziennie w domu niegdyś 
Hiesiadeckicb (przy placu Halickim ). Wstęp wolny w po- 
niertzniJek, czwartek i piątek. W  inno dnie 10 ct.

— A Io rtK t ia J itC tt w y s ta w a  zjednoczonego Towa­
rzystw a  przyjaciół sz tu k  pięknych, przy p iani św . Ducha 
. 10, 1. piętro, otwarta od godziny 10. mu u do goda. fi. 
popoł.

— i l lu z e t im  p r z e m y iL lo u e  m l c j s k l z  otwarto
codzienni© (» wyjątkiem  powiedz laików) od i), rano do a. 
pnpol. (w niedzielę i św iętu od godziny 10 do 1).

— Z n l i in t )  n a r m lo a y  t r n .  < ł S f t o ! l i i» . k ! lo l i .  B i­
blioteka otwaita od godziny y . do 2. % wyjątkiem  iiie d »(Ł l 
i  św ią t uroczystych. Gabrnot monet i medali polsktefe 

otwarty nadto we w to rk i I plątk! także od godziny U do 
6 popoł.

—  I t ln z e n m  l i n ie n ia  ^ z lc d i t B s r c k lo l i  we I.wo-
wie, ulica Teatralna i .  IM.

T » r j  j f n l ia lt r < * w  3 d o r o ż e k :  K u rs  dzienny zw ykły ,
doiużka 2 konna HU ct. — jednokonna 25 ct. — Jaadr. ua
dworzec główny, 2 konna Go ct. — 1 konna 45 ct. — Za
w ię kszy  pakunek na koale 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 35 ct., na W ysok i Zamek i  do
cm ©li U rn y  2 konna 40 ct. —  1 konna 35 ct. — W porze
nocnej, k u rs  dorożek 2  konnych o 10 ct., jednokonnych 
o fj ct. w yże j. K u rs  fiakra (karety k ry te j) dwukonnego: 
zw ykły  <5 ct , na dworzec l  i j . ,  do rogatek MO ct., ca 
W yso k i Zamek 1 na cmentarzu 70 ct., w ncoy o 10 ct. 
wyżej.

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wedle czasu środkow o-europejskiego późniejszego o 20 m. 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 myją 19oQ.
B > ©  I L w o w a  p r z y c h o d z ą :

Z  K r  u k o  w a osob. <i*ł<> rano, osob- B*TG rano, posp. 
1*35 w poi., ©holtowy 5*45 wiecz., posp. b‘4U wiec*., osob. 
9*4 5 w ieczór, 2*81 pospieszny w nocy.

Z  T o d w o ł re z y n k  Ina Podsiftircio) oflob. 3*35 w no­
cy, posp. 2-35 w poiiinhie, osobowy 6*40pop., osob. 10*12.

Z  T  a n io jm l t\, r . r o i l  ów ?-—  i ano (na Podzamcze).
Z  U z e rn  io w Ie o  o so b -6*20 rano, osob. 11*15 rano, 

p inp. 1*15 w pultidn., cm licw y 5*65 wieczór, osc>b, 
10* w nocy. poj?:i. 12*70 w nocy.

Z e  S t r y ja  osob. K*ó5 rano, osob. 1*45 w poi.osob. 
l()*3-j tj nocy, osob. 12-P5 w nocy.

Z  Bo k r. i a osobowy 0*— . 8* 15 rano, osob, — *—
popołudniu (ostatni I z Bełżca).

V J a ro s ła w ia  osob. 11*45 przedpoł.
'/■ Ja no w a  osob. 7*4'* runo, os 12*55 wpół. 8*28w. od 

1. do 31. maja i od ld . do 3ó. w rześn ia codzień — przez 
resztę  Intaw św ięta, tóklRw.od 1, czerwca do 15. września.

Z  B r z u c h o  w ic  0*40 rano (od 18 maja <Jo 10 wrze­
śn ia 3*14. 7 24. w* niedzielę i  święta} H*5ó wieczór od 13 
maja do 10 września.

% Z im n e j w o d y  7*10 rano (od 7. maja do lO .w rz.)

Z e  L w o w a  odchodzą:

Do K ra k o w a  o3ob. 4*15 rar.o, posp. 8-.?0rano, osotr* 
8-40 r f j io ,  p03p. 2*f)5 w potednie, osob. ł»*3ll  popoh, osob. 
I0*i<l w nocy, posp. 12*40 w nocy.

I>o P c d w o ło c s y s k  (* Podzamcza) osob. 6*30 rano, 
osob. y>"Cy rano, posp. 1*55 popoi., esob. 11** w iec ió r, 

Do T a r n o p o la  7*10 wieczór. 
l)o C z e rn i o w ie c  osob. 0*3'» ra n j, osob. 9*55 przed 

polodniem. posp. 2*45 popof., osob. U lu  po połud., osob. 
10*50 wieczór. povp. 2* i w nocy,

Do B t r y ja  osob- G*26 runo, 0« 0b. 9*—  pried pot.* 
oso I i .  ih 05 po po lud. onoIi. 0*50 wl«C3Ór.

Do Boba! a osob. 10*2!) przed pot., osob. 7*3-5 wie­
czór (p ierw szy i  do Bełżca).

Do T a rn o p o la  (z P o d za m c za ) osob.7*42 wtecaór. 
Do J a ro s ła w iu  osob, 3*33 popot.
Do Ja no w a  osob. U‘l  » rano, osob. 1*25, od 1 inp.ja 

do 10 w rześn ia  w święta. W* 15 tal 1. maja do 30. w rze­
śn ia  G*1J w dnie powszednie. 9 1 2  wieczór (od i. czer­
wca do 15. w rześn ia w święta).

Do B r  z  u c U o w i c 5*45 rano (od 13. maja do 16 wrze-

s i.i)  3 '2 'j (od 11. ma la do 16. w waśnią), w święta 
poi. 2 1 5 , (od 1). tnaja do 16 września). "*48 (od 13
ja  do U* wrześn in) w święta.

l)o  7. i ni n o j  w o d y  3*29 
września).

po<
rca-ł

po po), (od 7. maja do 2*)

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według czasa środkowo-europejskiego.

B̂ © fiirakow a przychodzą:
Ze  L w o w a  osob. 4*3') rano, posp. 7 rano, osob. 8*tfi 

rano, osob. 1*30 popoł., posp. 2*24popol., osob. 0*25 popol., 
posp. 9*3B wieczór.

Z  N. S ą c z a  prze* Sucbę 6*80 rano, 4*47 popoł.
Z  S u c h y  i  W a d o w i c  do Piaszowa 7*53 rano.
Z  11 s z a n y  d o l.  od 1 Hpea do 30 wrześn. 7*40 wiecz, 
Z  W i e l i c z k i  osob. 11*15 rano, ocob. d*S<i wie^z.
Z  O św  i ęc i m a na Skaw inę osob. 11.01 przed poi. 

9*40 wiecz., na T rze b in ię  7*33 rano.
Z  W i e d n i a  posp. 6'<’6 rano, osob. 9*45 rano, posp. 

2*43 popoł., osob. 5*14 popot., posp. tf*13 wieczór, osoK 
1C*G9 wieczór.

Z  T r z e b i n i  11*53 w nocy.

25 Kralsowja odchodzi':
Do L w o w a  posp. 0*31 rano, osob, 8 10 rano, osob, 

11*—  przed poi., posp. 2*4« popoł., posp. 8*35 w iecz, osob. 
9*—  w’ieczói, osob. 10*50 w nocy.

Do O ś w i ę c i  ma na Skawinę osob. 5*15 rano osob. 
3*08 popoł.

l>o O ś w i ę c i m  a przez T rze b in ię  osob. 0*40 wiecz.
Do M s z a n y  dolnej od 26 czerwca do 3 0  września 

osob. 8 rano.
Do H u s i a t y n a  przez Sucho 1K 5  przed pot.
Do H y r o w a  przez Huclię 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  m iesz. 1*18 popjoł., m lesz. 8 wlecz. 
1)0 W i e d n i a  osob. 5*32 rauo, posp. 7 25 rano osol). 

9*20 rano. osob. 2 popoł., posp, ^'31 popoł., posp. 10*wiecz** 
Do T r z o b ł u i  osob. 3*10 popoł.

, j s r :  "sm
i m&tm&oiii'i s ^ Ł H ł i » u i Ł i  ' i
|  Przy ul. Kazmierzov/skifij

[J (obole szkoły św. A~sny)

i  W** 
m i

& stm kWK * 3

Dziś o godz. 8 wiecz. ra
N O W Y  P R O G R A M  t! 

Przedstav . ioii:e

H I G H - L 1F E |
tiSsśoz-YOiis liisscgitownystwa 9
X j iliU mozo lcużdy dero-W 
sly 1 dzieol-io bezflutnrcB 

M -p n o w a d ziu . W G C S

0  4 .  *S3L dis- O  S. S -
W H io ć ls ic lo

n  m n s T R Ł

/  Przedstawienia
Na przrrlsinwionin popo­
łudniowe ceny zniżone:  j 
Xfi ]>izedstfvwior.ir» popo-[ 
ludniowo z k m b  się  rrwu- 
gg J.'T. Publicz  z c S o l iC j . j

zjAwier.ht sir.
JCSr B U  O K  Ó W  i j

U P I O R Ó W  *:£2!
—c+—

3 D o : c l  T  o a n
•w p ie lc ie  

f a n ta s ty cz n a  p an te m in a  
zo zjiiwirfhami.

& Wyslsp anicrykań. iowarzyfitwa ^
Z J o l l y  M c t s i u j  1 1
+i+ ckscontrycs.nl <*• M‘i*•$* V *1*
V/srania!e! wicia sukces! | |
Podług; prz#dsta%vif>ń ory -^J  
g in a ln y r i i  teatru Chateie! fd 

w Paryża

Kopciuszek
czyli szklany pantofelek.

W sp a n ia ła  fo ry  a A!!!!!!!!!! 
!!Wt!!I!! z oaarodziojslzieini 

zmiananii.

0 PEH.A ifg m lc M ł 

i ł Ó W .
CTHELI.9, LOKEM0RIH, /  
Pogromca szczimów z Eamelo: ^  

Ż rdórff t f t ,  O r f t a a s  w plakls y  
aSS&aB&&El3aWB!8&&£2 2

T E A T R  far. S K A R B K A  _

V e  C zw artek  (lufa 10 Lipcn 1000 ro k u .  

Y a  o k ć S i i c  ż y c z e n i e

w y t l l f i )  W L A D Y k - Ł A W A  F L O R I A Ń S K I E G O
a r ty s ty  opory  warswnwskloj

i JÓ Z E F A  SZYMAŃSKIEGO,
a i m  1-szy występ W A Ń 0 Y  OIICiLAWSKIEJ 

(uozotiniay ScuYostrów) w par ty i  San tuzzy

M  W J W

opera, w 2 aktneli z prologiem : sluwa i iiiazyka 
Ii. LEOAC AYALLO.

Osobv di-aniatu-
C inio, p ie rw szy  pa jac  
Aedda, Jono żona 
Tonio, pa jac  
Beopo, pa jac  
Kiivio, w ieśn iak  
Aiculo

O so lv  kom crlvi:
P a ja s  
Kploinl. ina 
Taddoo 
Arie 1*9:

p, F lo r jań sh i  
[>ni K asp iow iczow a  
p. Szy m ań sk i  
pi. M alaw ski  
p. Bogucki 
p. K oreck i

p FI nrj pyski 
pa i  Ka .-pron iezow a 
p. F:-'yinuńsl, i 
p Maiaw Ai.

c c  : i L \ i c :

S B  «
• n H i j ł  n  p  |

t j d f d s m !  I “ s u r 0 "
(R Y C E R S K O S Ć  W IE Ś Y IA 0 Z A )  

opera w 1 akcie P i o t r a  Ń Ia sc a g y iL o g o .  
O S O B Y :

pna  Chiilawska 
pua Schiip])ó\vna 
])ni tSkafskn 
p. F lo r iańsk i  
p. S zum ańsk i

W ieśn iacy ,  YYieśniaezki. —  Rzecz  dz ie je  sio \v Sycylii .
ff-ŁPŁc-n j r j  . ' j y i c a  ,tu «. ̂ -wsŁ«gmyR'.m .^.'ir'J w ^ ar^jrł«.»agzr7TCŁSJ«aL j.

1’ocząlck o JAtdziaio TVa. ! £ &

San tnzza
Lola
Lueya
T n ndddu
Aliio

c © ł © h m i Ł i m  t h ® n r * a
Codziennie w ielk ie  przailsinwienii'. W  nkydzirlę i  św ię­

ta d \i .1 iJśąodstmwienia. C o  pSą tK IR  „ S l l p h - 2 J l ! Ś u — W y-  
n tf p na jznakom itszych  a rtystó w  świata. Od 1 0 lipen now y  
olarzynń  program . T ru p a  lil iputów ..MKiNOK“. Tho Behillys 
i MO* \v oryfr. nkcie.  jeden wicezór nad Kileni. „Braiima klown 
m uzyka lny .  CA6UHLL, tan iec  t; an sfo n n n ey jn y .  M. hCHWARZ, 

n a js ła w n ie j s z y  lnimii:  św ia ta  itd 3S83
B ile ty  w cześn ie j ,<;q 3o na.hycia xx Biurze dzienników  

W-n-o Plohnn. nl. K a ivla  Ludw ika  U.

M  a v>'«acJ5tSc K:«ł>j<«4:«ti 
■ o i l f M i i f f iJ M E a  

• s l r R « y a  t . f H iw  p o  o t s - j j -  
I »U)Siili 5  MS«5*iki.

i^dkrzypee wioski'? z r.  1703 
™ ”  do sprzedan ia .  Wiiidomość 
?v AdmisiistracYi „Słowa*. 3705

li I  w państwie cienii
Dyrektora SCHErktA: | j

Św iat czarów i cudów.
E le k try c zn y  hnlet.

CłtwilBwe zmkotęcic
Pań i Panów z PaLdicz.

f“g - S A 7 . ' ł 'A  Ż Y W Y C H  
o l b - z - m l c l i f o i u g .

500.000 dyabłów.
czyli  o s ta tn ia  ch w i la  cza- j 

rod .ńoja  3940

jmjrgf.T:3«

ôoiig o g ło sz en ia .w

1 Kąpiio i sprzedaż. 1 
%       s

T r^ y  nrfode w y d r y
a a a i b y c f j a ,  *,8W

sztuka po G zł. z klatką na kolei.
I’. T. In te re so w an i  zechcą  

się  udać do J a n a  Bilskioeo, 
Strzelca xve dw orze  w Hadj n- 
kow cach ,  poczta  w m iejscu .

Wy b o rn a  K a w a 1/* kilo 75 
ct., „Syryusz* ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 3(i3C

i i to w a ry  bliiwalne 
A- oltbss I p n sozof.ie sp rzed a ją  
]io cenaoli  znaezn io  zniżonycli. 
F. KormwWi i Sp we Lwowie 
Pasaż  l la iminanual.  3855

WW i
na tarantasie tanio 
lo sprzedania  w- ]>ra- 

cowni powozów Lindego 1. 6.
3920

Przeciw piegom
pryszczom , opaleniu i nadan ie  
twarzy cory białej i m atowej,  
n a j lepszą  z i s tn ie jąc y ch  hcz 
wsze lk ich  duinidszek 'Szkodli­
wych zdrowiu, j e s t  pom ada  
„D1IŚ.\KSA“ sioik 35 ct. (sta­
nowczo lepsza  ak  w szys tk ie  
e rem y  po zlr. 1. i 2 Pocztą  
2 słoiki z p rzep isem  użycia,  
p raw d z iw a  ty lk o  u M. Bu- 
ko w czyka  w Sam borze. (Fi­
lia xv Zakopanem ). 2004

h i i s j s s y  i R a j ą łk B w c
i k a o in ^ u o .

" H B c s f a u r a c y w  i ogród, lo- 
-*“ -X downia ,  ogród w arzy w n y ,  
zxvany daw n ie j  Hotel de Laus 
jo s t  od 1 s ty czn ia  do w y d z ie r ­
ż aw ien ia  "Wiadomość r e s t a u r a ­
to r  n a  th iw n y i ł i  dworcu. 3015

D ea ln a ść  do sp rz ed a n ia  pod 
n r  51*!, przy  ul. Hiijcekioj 

Ł n v s  R uska ,  obole kolei,  bez 
długów. łYiudomoŚć W in c en ty  
F rank ,  Rąwa Ruska. o7(iJ!

a  p t c l i . i  „pod Rinlyin O r łem “ 
”  w Krakow ie,  xv Rynku głó­
wnym. przy  linii A—B z wolnej 
róki do sprzedania .  Pośredni- 
c*x'-n wykluczono Wiadomość; 
Tek la  Siedlecka, K raków , ul. 
K rz y w a  ]. 7. 3789

XZi oszukuję celem  na tych -  
A miastowego kupna fo l­
warku m n iejszego  do stu  
morgów, z dobrami budyn­
kami, p rzy z \11.litym  domem  
m ieszkalnym , a obciqżt,nogo 
długiem  bani.rnrym. Pośj-e- 
duiciwo w ykluczone. Zg ło­
szenia z  dokładnym  opisem  
w A thnin isir. „Slow a ja jlskp  
pod l i i .  „ M * - .  , iaS!)

Tin S j i r z r d n n i n  lub w ydzier-  
JJ!] ŻHwicnin w większim i 
mieścuti im prow incy i tarlak 
i m łyn  parow y, oraz stolar­
nia parowa wraz z w zip lzc-  
nicm  im atcryułgni. B liższych  
m fo rm a ey i  inlzicln B iuro te­
chniczne  TT, Sikorskiego  
l r  K rośnie. oSiłł

g H

I iSiiieszKasłia i Mm. |
w:__

]ł|»lwjj k a w a le rsk i  fron tow y  za- 
t. tif.hj raz  do w y n a jęc ia  /łi- 
moroxxicz.il 20. 3037

J k am ień iey  pod !. 35, 
uliua Sknrbkow ska ,  są 

pom ieszkania ,  sk ład a jące  się 
z. 3 pokoi, kuchn i  z przynaio- 
żnośeiami, zaraz  do xx-vnaiecia 

3802
rsęk pokoi z przedpokojom, ku- 

"h n ią  i przynaleŻYtościami 
tii. Z ygm r.n tow ska  12 a. Stróż 
xvskażo. 39S4

yyzcr-y-zjzi nzmzKasnsnsasx. bbeim

I  Beilcsieiiia rsi^e. |
.. TVT  t1., J jB B aś l

WA.i0f!G0DN!r.lS2E POŻYCZKI
wszelk im  dekvrtoxx-ym 

urzędn ikom , profesorom , cllec- 
roim (urzęiii iikoiii  \x o jskowvm ) 
w y rab ia  s ię  i in fo rm uje  bez­
interesow nie, d y sk re tn ie  i je.k 
na jrych le j .  L is tow no z g ło sze ­
nia  za  zaląozonoin p o r to ry u m  
pod „P o ży czk i11, l e - o n e r a  ga­
zet Hollendcrn, Lwów. 3944

r y s
*** 
poleca

P1SSLSCK I
V au. broni, Lwów.

P s t p n t i r na xyy niil!^ ki w y je -
I  u lu l i l j  dnyw a:  Międzynarodo­
wo Biuro Patentowe, Lwów I. 14
Akademicka, 3b74.

S t a r y m  i ml o d y m  ludziom
poleca się  Łwieżo xv noweni 
wydan iu  w ysz lą  p racę  Dr. 
ra d cy  san .  M ólfóru, t r a k tu ­
ją c ą  o 3302

Nadwątlonym systemie ner- 
Y/owym i sexua!nym

ja k  rów nież podającą w skazów ki 
radykalnej k iira c y i. W ysy łka  za lia- 
desiauiem (3 ko r. hol.) w  mar­

kach listowych

G u r t  K.lTbł)*', Brunszxvik.
mm B M W — I

Posady i zajęcia.
u / J '(ihsukiwaiie.

OWAL p o d k u w a cz  z ogza- 
Łt®-- mii ieni do m aszyn  p a ro ­
wych, p rzyją łby  za ra z  posadę  
do inltieurAi. Z g lo szo n iu : J a ­
s ie lski,  A jen cy a  og łoszeń  S ta ­
n is ław ów. 3949

W ^czeń Yil giinii. poszukuje  
łek ry i .  Adres „Kadziojn" 

p . - r .  Lxvóx\. 393 i

£  debildeto K orddeu tsche  m it 
giitmi Z eugu issen ,  sncht 

fiir Beptcmiier  oder  spiitor 
Stollung' uiich L om iiergzu  Kin- 
deru  iiiSiit nn te r  o Ja l i re n  — 
(jfferto n n ter  i ireslau ,  Zeitur.gs- 
Inir au, l .e iuberg ,  Jkassajfe 
Hausinan. 3348

"Prak tykan t  znajdzie  umieszcze- 
n ie  xv han jjw  to • a r ó w  dro- 

i i iazgow ych F e rd y n a n d a  Giit- 
t lora,  Lwów, H a l icka  29. ( !94j

jjjjrząc? poczto w y  xr Podhnj-' 
' ca cli poszuku je ru ty n o ­

wanego ekspedytora  lub  eks-  
pedy to rk i. 302S

P R A K T Y K A N T  1 xi- 3 roku, 
* albo asystenta , p o szu ku je  
aptekarz L m sker , w  Złoczo­
w ie, ’ 3932

oszukuje się k lu czn icy  do- 
śxviiulczonoj, zn a jące j  się  

dolirzo na  g o sp o d a rs tw ie  mie- 
oznem. \Yindomość Zarząd  dóbr 
Sądow a W iszn ia .  393G

PAC DA osoba z francusl, iem, 
*« nicm ieckiom . m uzyką  i go- 
spZ>f!;ir.~rtwcm w jejskie/n, po ­
szu ku je  posadę ii o zarzndu  
domu. b iuro  gaze t IMtjlicn- 
dcm , Lw ów  „A. Li." 3923

h) Zaofturountuc.

"Ocmocnik. szybk i  ekspodyout,  
A- zna jdz ie  posadę  xv handlu  
towaróxv drob iazgow ych  i m o ­
dnym  d am sk im  F e rd y n a n d a  
( i tt t tlera,  Lxvóxv, H a l ic k a  20.

5940

ljaneo larya  adwokacka dra 
* ̂  Stu misia w a S  Ci l 1 T  7. L A  
w Brzeżunneji p o szu k u je  ki n- 
eypienla. 2tiul

i f d i U M S  i iiaiika.

J - Ł I O

W alew skiej W aleryi
Warszawa, Moxvy Świat 37. 

Pokoje z calodzicnnem u- 
trzynKinioni na Unie, mie­
siące. — Czystość. — Uslu- 
oa starannu.—  K ud m ia  do­
bra. —  Geny przystępne.

TM powodu wakaeyi u d z ie lam  
za  zn iżoną  cono j ę z y k a  

franousk iogo  z k o n w o rsu cy ą  
i ro sy jsk iego .  Oferty post.-r' 
„A. A.“ Lwów. 3939

|  EKCYi na w nkneye  xv m ie- 
~  ścic poszuku je  słuchacz  
IV . 2\ tilozotii — Zgłoszenia  
pod H. L .‘• R edakcyn  „Sło­
wa Polskiego". 3922

Np cis stp dy eó • p  "/b . y  co gb -pa ■ P  ky gp 29 a.Z•eg-t ■ - s  - > 5f- / -  <2 ćf. J <-■ X. 'S. t:- Si5 v - -r. ,trg?C ■ •C O '...~ x x z . ..v^ccł).\.0- -.•CC', .yyy-ifrj -  y . . \ / : / ., .y t/,i.x?>...Y!,y. -\? .yc/«

isi K I Ł I M ¥  * ■Mrxcd“***J-crTł\
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^ 1  AO \ ' 
v^6i

.-"h Y!

-Md

W  W

n w c M ^j  xvt-5i3y
1288 sprzeda je

TBwarzifBlwa tkackie w Glinianach
xv w ła sn y m  uiagaayii io  w ( i l in ianach ,  jak o to ż  \xr tia- 
znrncli Związku p rzem y sio w eg o  we I .wowie,  Kra- 
l .owie, P rzem yślu ,  ‘Fai-nopoiu i Noxvym Sączu, tu- 
ilzież na  T / y s f a w i f  ó k a z o w  in -E J - i f ty s iw  'K r a -  

w e  Ł r t « w 4 e .  — O&ny u s tan o w io n e  przez  
Toxv. s ą  \xyrazuio oznaczono  c y lrą  n a  kilimie.

r -
w

ire..

9 # -

C h ly  roi. o iic a r te !  C a ły  r o k  o tw a r te !

Siiiintorymn i Zr.ltInd w odoleczniczy

ok»k Bielska.
p t f l c y a  l u r i r i  i ; ? ,E c s t z ś c e - Ż . y w ś e c ) .

W przep y szn e j  gó rsk ie j  i lesis te j  okolicy.  Kujnowszo u rz ą d z e ­
niu wodolecznicze,  e lek tro to rap ia ,  HtafyieEe w  ś w i e t l e  
c S e k t r y c z i t c J E i ,  m asaż ,  g im n a s ty k a  teezn icza ,  k u ra c y e  dye- 
tctyczłio . Z kom fortem  u rząd zo n e  sain xvspóloo: jada ln ia ,  
sa la  k o n w e rsa c y jn a ,  b i la rdowa,  furnoir i czy te ln ia ,  oszklone  

xvei':uuiy i k ry ty  deptak . 2361

Elektryczne oawietlenio w szystk ich  uhłkacyj. — Tolefonu 
m iędzymiastowego nr. 191.

P rospek tów  jak o to ż  p isem n y ch  i te le fon icznych  infor- 
m acy i  d os ta rcza  każdej  chwili .  — W czerwcu 15 proc. ocustu.

Z a r z o d  z a k ł a d u .



I
„SŁOWO PO L SK IE - Nr. ;!;M z dnia 20 lipo# i  300-

O g ł o s z e n i e .

W  miesiącu m aju  lub czerwcu 1000 r. 
skradzione zostali w  Śtan.sławowic, na szkodę 
p. W andy  Alochuackiej, z mieszkania tejże 
przy ulicy Romanowskiego 1. 11 :

1) pierścień zloty z brylantam. i rubina­
mi, wartości 160 k o r . ;

2) para kulczyków, w każdym po 1 bry­
lancie, wartości 2.400 k o r . :

o) 2 pierśc.cnie złote z brylantami, po 
140 kor.;

4) zegarek złoty, z czarna emalią i zło­
tym łańcuszkiem, wartości 000 koron.

W zyw a się każdego, ktokolwiekby powziął 
wiadomość jaką, o przedmiotach opisanych', 
by  natychm iast o tern doniósł sędziemu śled­
czemu w Stanisławowie, oddział IX. «94-i
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Z ł  K I M  ZASTAW N ICZY
Karola Ludwika I. 3, 5. piętro

Udziela pożyczki na zastaw y: 
K o s s te w : i3 B C i  wszelkiego rodzaju, 
P a p i e r ó w  w a r to ś c io w y c h  i 
P r z e d m io tó w  c e n n y c h  w ogóle. 

Procent unnarkow.uiy obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. ioiB

Biuro otwarto od 9-1 i 3-6.
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U 493. K O K  K U K  B .
Celem obsadzenia posady starszego nauczy­

ciela dla k las wydziałowych, z egzaminem grupy 
trzeciej (I i i) ,  t. j. rysunkowo-matcmatyczucj, lab ry- 
sunkowo-przyrodniczej, przy prywatnej szkole polskiej 
im.: „Tadeusza Kościuszki" w Białej, rozpisuje się 
mniejszem konkurs.

P łaca  wynosi 1.G00 kor., ewentualnie dla n a u ­
czycieli starszych służbą • 1.800 kor., a  nadto w k a ­
żdym razie 20 proc. płacy, tytułem dodatku na po­
mieszkanie.

Kandydaci przy szkołach publicznych zajęci, 
mogą za  zezwoleniem W ładzy otrzymać urlop.

Podania bez stempla, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty, oraz tabelę  kwaliiikacj jną, wnosić należy 
za pośrednictwem przełożonej W ładzy, do Zarządu 
głównego Towarzystwa Szkoły ludowej w Krakowie, 
pi. P ija rska  1. 2, najdalej do dnia 10 sierpnia 1900.

K ra ló w  dnia  10 lipca. t » 3

1 0 0 - .1 0  z ł r .  m ie s ię c z n ie
mogą zaroliić pewnie i uczciwie osoby w szystkich  
stanów we wszystkich miejscowościach, a to bez 
jtapitału i ryzyka, przez sprzedaż prawem dozwolo­

nych papierów państwowych i losuw.

Zgłoszenie e!g Ł m B w i k a  $ s 4 e r r < e ie la e r m
f i ( l .  DeiitscJir/asse .V, B u d a p esz t. flhlii

. m m m m m

Stacya kolei 
IWONICZ

P o w o zy  na stacyl.

P oczta i tslograt. 
V P T L K A  
w miejscu.

N ajznakom itsze  szczawy sldno -a lka iiczne ,  Jod- 
B ro in  i żelazo z a w irm ją c e .  Kąpiele słono, jodo- 
bromowe, borowinowe, igliwiawe, zimne basenowe, 
zabiegi hydropatyczne, masaż, zakład gimnasty­
czny. Oświetlenie elektryczno, wodociągi, woda do 
picia źródlana. —  W roku bieżącym nowe łazienki 
II. klasy . P ora kąpielowa od 0 0  m aja  do końca 
września. Do 20 czerwca i od 20 siorpuia m ie­
szkania  tańsze  i w tej tylko porze świadectwa 
ubóstwa będą uwzględnione. Wodę, s ó l i la y  mośna  
dostać we wszystkich sMadtu-h wód mineralnych  
i  w  Zakładzie zdrojowym.
Zgłoszenia zaiatwia i prospekta wysyła opła- 

taie Zarząd Zakładu.
Dr. Klemens Dębicki

2375 lekarz  i k ierow nik  Zakładu.

D la

gorzelń!
Wagi

do spirytusu 
< i!n lOÓP 

apocyrilno,
.7 p rzyrządom 
do tarów unia, 

i  w y k o n an e  
’ ■/. najlepwłj 

angie lsk ie j  
s ta li  w s ły n ­
ne j  fabryc.o

J.FLORLNZA
3018 po lec i  z as tępca  d la  całej  Galic ja

Ł A M ©  w  T a 5 * » o p o l u .
Cena z ciężarami 2 4 0  koron.

Plan  pomostu w ła sn eg o  pom ysłu ,  celem  za ładow an ia  beczek  pe łnych  na  wozy, p rz e sy ła m
Zamówienia tio końca lipca z zadatkiem.

Z końcem sierpnia każda gorzelnia musi mieć w agę!
Szesnaśc ie  wag m oich  w Tarnopolskimi! od j e s ie n i  w użyciu.

j$2KiSSH>'1B5S8łsE£51SESSSi l ^ S f c » a i g U i < « f l i a i

Ł. 5.08"5. Kołomyja, 1G Irpra IfiOU.

Rozpisanie iicytacyi.
Celom zabezpieczenia budowy szkoiy ludowej 

4-m klasowej, o jednam piętrze, przy ul. Sobieskiego 
w K.domyi, w drodze przedsiębiorstw':), rozpisuje się 
niniejszem publiczną li-yta.cyę, na dzień 110 lipca 1000 
która  się odbędzie o godzinie 11 przed południem, 
w biurze prezydyalnom Magistratu, za pomocą ofert 
pisemnych.

Podstaw ą Iicytacyi są plany budowy szkoły 
w mowie będącej, oraz waAmki licytacyjne, które 
codziennie w godzinach urzędowych, w  biurze budo- 
wniezem miejskiem, mogą być przejrzane.

Cena wywołana wynosi 1 10 komu za  każdy j e ­
den m etr kwsidr., zabudować się mającej powierzchni, 
a ponieważ cala budowa szkolę na 408 metrów'lewad, 
zabud. powierzchni jest projektowaną, przeto wynosi 
cena wywołania za cały budynek, kwotę 44.S00 kor.

Mający chęć licytowania, ma dMącziyć do oferty 
względnie n u  złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej, jako 
wauyum, kwotę 4.000 koron w gotówca, lub w papie­
rach wartościowych i wyraźnie oświadczyć w ofercie, 
iż poddaje się bezwarunuowo warunkom licytacyjnym.

Łicyfacya odbędzie się pod zastrzeżeniem z a ­
twierdzenia Rady  miejskiej, której też pasysluża wy­
bór między oferentami, bez względu na wysokość 
oferty. 39 K>

(  FU N K EiTSTEIM
burmistrz.

•. y^em m E m m E a m i u fza& H tsti

f. ■ domu pod 1. ulica św. 
fa ! * »  A ntoniego, sp w psr.te- 

• j ry.c na I. i  U. p ię trze  3 po­
ko je  z  kuchnią  itd.. od I-go  
■■ierpnia do w ynajęciu. fS-ŚDl

ę g arb o H n eiim

Tor drzewny i p iw r u

CEiEMT portlandzki
p o l e c a

n a js ta r sz y  ga licy jsk i  sldail farb 
pokostów  i lak ierów

L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  2 .
(Telefon 28G) 2293

Cenniki gratis C franca.

=  Rok założenia 1843. =

Naszycia do pisania „GRAPH!C‘#

N

Trwała konstru lccya  szybka  robntn. Cena w raz z  elegnnakc 
politurow ann sk rzyn k ą  t p - i l r o  3 5  z ł .  P ro sp ekty  za darm-

Joachim K. BtRGf;R, Nowy Sącz
d jh :

bpra .sza  s ię  dostaw ę  1 szt. GPAPH1C do mag. m ir .  •- . 
qyi Ko-wy Sa_cz. C. i  k . Dyi-ekcgru ko le i państ. jir-c.o
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Szanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów, U 
cegielń i t. d., poleca *k i

r p ~ r  f ~ N

l i t ■Jl  nROBER
f f i r o § n o 9 ( k o ł o  J a s ł a )

k o w i c k i e i  f a b r y k i  r u r
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazow ych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w  Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, arm atu iy  ciężkich i lekkich modeli, W"
kompletne urządzenia woJociuaiowe, pasy maszynowe skć- (w 
rżane, gum ow e i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy,
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki ilinstrowasfi na żądanie besplalnle i franco.

P ierw sza górno-ausŁryacka fabryka 
I> a i« a lB l£  Ł i io h s r .y c l i .

1  K o k s e m  W eis

polnoa swoji 
z a s z c ? 5 Is d e  a n a n e

3 s \ a . o ł a . 3 T L i Q
w kużdoi wioikośoi i gatunku. 

Sprowadzać możnu przjz ka­
żdy renomowany handel wiaza, 
joćli uio ma wysyłki wprost., 

I l u s t r o w i i i e  oer,->l.ti .yra.iw 
i f rnnpo .

H e  I.wowio skład wzorów 
i zastępstw o Bracia MC A lt.  
sMad m ateryu lów  budowla 

nt-cń. J8V2

R o p t &m  *  { H r *>'v ’ s s s i w e  w u w ł r J  a k łv a :m  « Ia r -  
e z n sse so ,  do nałiyeia w .Sło­
wie Powiciem*

K 0 R 1 E S .
ZARZND KASY CIIORYGH W SCI-IODNMCY, 

roicpisuje niniejszem KONKURS celem obsadzeniu po­
sady stałej egzaminowanej akuszerki.

Z posadą tą  połączone je s t  wynagrodzenie 
w kwocie GGO koron rocznie.

Podania  przyjmuje się do dnia 20 lipca br. nic- 
uwzględniono zostaną bez odpowiedzi.

Schodnica dnia G lipca 1900, 0782

Sekretarz;
M , K i e  w  la d o  m s k  i .

Prze wodniczący: 
K a p e l l n e r

'm m skB B m m sE saisasiB SSa*.. sm m s& m ? .« S !Z K sm

Z M O G A S .

t c ł-
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- Do nabyciu:
w ekspedycyi „Słowa £  

A *  Polskiego" uL Chorążczyzny 1 1. ™
W ZNACZNIEJSZYCH KSIĘGARNIACH 

Celin 5 Uorou.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z D rukarń  „Siowa Polskiego" we Lwowie pod zarzadem  Z. Hałacińskieyo.


